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OSZUŚCI PODSZYWAJĄ SIĘ POD 
POLICJANTÓW Z TARNOWSKICH 
GÓR
▶ W ubiegłym tygodniu tar-
nogórzanie zaczęli odbierać 
telefony od oszustów, którzy 
próbowali wyciągnąć od nich 
informacje o oszczędnościach 
i lokatach bankowych. Niewie-
le brakowało, a 84-latka stra-
ciłaby 40 tys. zł.

Czytaj – str. 4

SPRAWDZAJĄ PARKINGI PRZY 
ALDI I BIEDRONCE
▶  W  m i n i o n y m  ro k u  d o 
Urzędu Ochrony Konkuren-
cji i Konsumentów dotar-
ło ponad 100 sygnałów od 
konsumentów w sprawie 
parkingów przy sklepach 
Biedronka i Aldi. Skarżyli się 
także rzecznikom konsu-
mentów.

Czytaj – str. 5

MAJESTAT URZĘDU NA 
ELEKTRYCZNYM ROWERZE
▶ Tarnowskie Góry dostały od 
metropolii 8 elektrycznych ro-
werów. Posłużą urzędnikom 

do wyjazdów w teren. Ma być 
ekologicznie, zdrowo i trendy.

Czytaj – str. 7

WYCINKI W PARKU MIEJSKIM 
– BĘDĄ KONSULTACJE
▶ Prawdopodobnie w maju od-
będą się konsultacje społecz-
ne w sprawie wycinki ponad 
900 drzew w parku Miejskim 
w Tarnowskich Górach. Do 
końca sezonu lęgowego, czy-
li do 15 października, miasto 
wstrzymało cięcia. 
 Czytaj – str. 8

LIKWIDUJĄ SKLEP, KTÓRY MA 
100 LAT TRADYCJI
▶ „U Baty” – 100 lat tradycji 
przechodzi do historii. – Kosz-
ty są coraz większe, a utarg 
spada i nie jestem w stanie 
prowadzić dalej sklepu – mówi 
właściciel Tadeusz Szewerda.

Czytaj – str. 10

DZIURY W DROGACH. 
MIESZKAŃCY MAJĄ DOSYĆ
▶ Mieszkańcy Fazosu mają 
dość dziurawych dróg dojaz-
dowych. Mają jednak kłopot. 

Nie wiedzą, która droga do 
kogo należy i u kogo interwe-
niować. A właścicieli jest wielu.

Czytaj – str. 13

KTO DOSTAŁ PIENIĄDZE NA 
KULTURĘ?
▶ W Tarnowskich Górach roz-
strzygnięto konkurs na do-
finansowanie przedsięwzięć 
z zakresu kultury, sztuki, 
ochrony dóbr kultury i dzie-
dzictwa narodowego. 30 pod-
miotów – organizacji poza-
rządowych dostało w sumie 
380 tys. zł. Co za te pieniądze 
otrzymają mieszkańcy?

Czytaj – str. 15

DRAMA NIE SKŁADA BRONI, 
ORZEŁ WALCZY O AWANS
▶ Tydzień po trzecioligowym 
Gwarku Tarnowskie Góry run-
dę wiosenną zainaugurują 
nasze drużyny występujące 
w IV lidze. Już 13 marca Ruch 
Radzionków zagra u siebie ze 
Zniczem Kłobuck, a Drama 
Zbrosławice następnego dnia 
ze Slavią Ruda Śląska.

Czytaj – str. 25

ALICJA JURASZ

� Sprawy posunęły się 

za daleko. Nie mam 

pretensji do miesz-

kańców, którzy dali 

się  zmanipulować 

informacjami w in-

ternecie. Zresztą  od 

niektórych usłyszałem 

już przeprosiny. Ale są oso-

by, które świadomie nakrę-

cały sytuację. Mamy screeny 

postów i komentarzy. Nawet 

dziś jeden z urzędników usły-

szał od mieszkanki, że ona 

zniszczy panią sołtys Brynka. 

Mamy z tego telefonu notat-

kę służbową. Hejt uderzył 
w moją rodzinę, mój syn do-

stał kilka zaproszeń do grupy 

o nazwie Tworóg - absurdalna 

gmina. Nie wiem po co? Żeby 

pokazać, jakiego ma ojca? � 

mówi samorządowiec.

Burzę  wywo ła ła wieść 

o konsultacjach społecznych 

w sprawie zakładu przetwarza-

nia plastiku w Brynku. Infor-

mowała o nich sołtys Brynka 

i radna Iwona Pryk � w inter-

necie i na tablicach ogłoszeń. 

Dokończenie na str. 2

Wójt złoży 
doniesienie 
do prokuratury

Według GUS-u ceny w ubie-
głym roku wzrosły śred-
nio o 3,4 proc. W styczniu 
tego roku inflacja wyniosła 
4,5 proc. Pytani przez nas 
przedsiębiorcy mówią, że z 
uwagi na konkurencję, cen 
za bardzo nie podnoszą, ale 
i tak ich wzrost klienci wi-
dzą gołym okiem. Na przy-
kład cena chleba wzrosła w 
zeszłym roku o prawie 20 
procent.

Czytaj str. 3

Eugeniusz Gwóźdź, wójt Tworoga, zapowiada 
złożenie doniesienia do prokuratury. Chodzi 
o komentarze, jakie pojawiły się w mediach 
społecznościowych, w związku ze sprawą zakładu 
przetwarzania plastiku w Brynku. 

Według GUS ceny warzyw i owoców wzrosły w ciągu ubiegłego roku o ponad 12 proc.
 FOT. ALICJA JURASZ

Wieprzowina droższa o 
23 procent, cukier o 20 procent
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reklama nekrolog

nekrolog

Dokończenie ze str. 1

O sprawie napisał rów-

nież � Gwarek� . Ale infor-

macje w mediach społecz-

nościowych zaczęły być 

przekształcane. Pisano, że 

chodzi o powstanie spalarni 

odpadów. Pojawiły się insy-

nuacje np. � Ktoś posmaru-

je, ktoś podpisze i wszyscy 

zadowoleni oprócz miesz-

kańców� . Informowano 

o spotkaniu wójta z miesz-

kańcami: � Jutro, 28 lutego 

o godz. 8, spotkanie z wój-

tem w sprawie wydania 

zezwolenia na działanie 

zakładu odzysku tworzyw 

sztucznych. Informacja do-

tarła do mnie dzisiaj dzięki 

sąsiadom, na zasadzie pocz-

ty pantoß owej. Żadnych oÞ -

cjalnych informacji nigdzie 

nie ma. Mało kto miał się 

chyba dowiedzieć o spo-

tkaniu...�  � brzmiał jeden 

z komentarzy. Wielu miesz-

kańców się zdenerwowało, 

bo nie mogło w spotkaniu 

uczestniczyć. Tymczasem 

w podanym terminie mia-

ło odbyć się posiedzenie 

komisji komunalnej. Radni 

mieli m.in. zająć się spra-

wą odpadów składowanych 

w Brynku, która ciągnie się 

od dwóch lat, a nie plano-

waną inwestycją. 

� Dezinformacja, hejt, 

opluwanie w sieci, zarzuty, 

że jestem prawdopodobnie 

łapówkarzem, czym zajmie 

się prokuratura � wyliczał 
na sesji  wójt Eugeniusz 

Gwóźdź. � Jestem zasko-

czony pomysłami niektó-

rych internautów. Jeśli ktoś 

z mieszkańców ma wątpli-

wości i pytania, najlepiej, 

żeby zadzwonił do mnie. 

Mój telefon od 14 lat jest 

dostępny dla wszystkich na 

stronie internetowej gminy, 

jak mało którego włodarza 

� podkreślał. Ostrzegał, że 

jeśli sprawa trafi do pro-

kuratury może okazać się, 

że nie będzie mógł wydać 

żadnej decyzji. Wtedy zrobi 

to jeden z ościennych samo-

rządów. 

W internecie dostało się 

również sołtys Brynka, któ-

ra nagłośniła konsultacje 

społeczne m.in. informo-

wała o nich po mszy, zor-

ganizowała zbiórkę podpi-

sów. Radna odczytała na 

sesji jeden z komentarzy: 

� Nasza pani sołtys leje na 

to. Dzisiaj od rana podpisy 

zbierał Waldek Profus. Pani 

sołtys � duma nie pozwala 

?(...) Apel dla dumnej soł-
tys Brynka: nie chcesz, nie 

dajesz rady � zrezygnuj. 

Nie kasa jest najważniejsza, 

tu żyją ludzie. Przed chwi-

lą zobaczyłem komunikat 

na stronie gminy, że to nie 

będzie spalarnia, a więc 

wszystko w porządku. Wójt 

Tworoga mówi, że gdzieś 

to musi powstać. Nie życzę 

tego panie wójcie na twoim 

podwórku� . Autorem wpisu 

był jej sąsiad. 

Konsultacje �  w for-

mie pisemnej � trwały do 

4 marca. � Niestety, mało 

jest uwag merytorycznych, 

a dużo bzdurnych. Mimo 

tego, że uprzedzaliśmy, 

że urzędnicy wytłumaczą 

wszelkie wątpliwości i do-

radzą. Słyszałem o listach 

podpisów przeciwko inwe-

stycji, nawet w Połomi, ale 

potrzebne są konkretne ar-

gumenty � komentuje wójt.

ALICJA JURASZ

Wójt złoży doniesienie do 
prokuratury

Konsultacje społeczne dotyczą zmiany przeznaczenia 
budynku zlokalizowanego na terenie dawnych zakładów 
drobiarskich, od strony ul. Pyskowickiej. Po pozytyw-
nych opiniach sanepidu i Regionalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska, gmina wydała decyzję o środowiskowych 
uwarunkowaniach na realizację przedsięwzięcia, ale 
jedna ze stron się odwołała. Samorządowe Kolegium 
Odwoławcze kazało powtórzyć procedurę. Gmina posta-
nowiła przeprowadzić ją po konsultacjach społecznych, 
samorządowcy chcieli, żeby o planach wypowiedzieli się 
mieszkańcy.
Z dokumentacji dostarczonej przez inwestora wynika, że 
zakład będzie przetwarzał 350 kg tworzyw sztucznych 
na godzinę. Inwestycja jest zakwalifikowana jako poten-
cjalnie mogąca znacząco oddziaływać na środowisko. 

Odpowiadając na sprostowanie zastępcy burmistrza Tarnow-

skich Gór Jolanty Tuszyńskiej, dotyczące mojego tekstu � Na-

uczycielom po kieszeni�  pragnę za błędy przeprosić i zauważyć 

jedną rzecz. Taką mianowicie, że czas zweryÞ kuje słowa. Na-

uczyciele dostana wypłaty, policzą, dowiedzą się, za co wyna-

grodzenie dostali, a za co im potrącono lub nie wypłacono. 

Nie będę się wdawał w dyskusje na temat rodzajów godzin 

nadliczbowych, ponadwymiarowych, zastępstw doraźnych 

i planowych. Wiem jedno, a nauczyło mnie tego doświadcze-

nie z okładem 30 lat pracy w mediach i z nimi współpracy. 

Każdą, najprostszą nawet rzecz można tak zagmatwać, by nie 

było wiadomo, gdzie początek, gdzie koniec. Dla normalnego 

Kowalskiego nadgodzina i godzina ponadwymiarowa to jedno 

i to samo.

JACEK TARSKI

SPROSTOWANIE
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FAKTY I LUDZIE

reklama

JACEK TARSKI

Jednocześnie jednak 

przyznają, że koszty 

rosną, biją  ich po 

kieszeni i powodują, 

że ceny idą w górę. 

Producent pieczy-

wa z Tarnowskich Gór 

(dane do naszej wiado-

mości) wylicza, że w stosun-

ku do cen z początki zeszłe-

go roku mąka zdrożała o 30 

groszy za kilogram, energia 

elektryczna o 10 groszy za 

kilowatogodzinę, w górę po-

szły także opłaty za wywóz 

śmieci. Wszystkie te wydatki 

mają wpływ na cenę pro-

duktu, więc, skoro poszły 

w górę, w górę poszła i cena 

bochenka chleba. W piekarni 

naszego rozmówcy tzw. mały 

chleb zdrożał w ciągu ostat-

niego roku o 50 groszy, z 3 zł 
na 3,50 zł. To tylko 50 groszy, 

czy aż 50 groszy? Zależy, jak 

to liczyć. 50 groszy to nie ma-

jątek, ale czy podwyżka ceny 

o 1/6 (16 proc.) to, jakby nie 

patrzeć, spory skok. 

Piekarz z gminy Tworóg 

mówi, że czasami trudno się 

oprzeć wrażeniu, że ceny po 

prostu szybują w górę. Trud-

no to wychwytywać z dnia na 

dzień, bo to grosze za sztukę, 

ale w skali miesiąca, kwar-

tału itp., biorąc pod uwagę, 

że prowadzący działalność 

gospodarczą zaopatrują się 

w ilości hurtowe, grosze za-

mieniają się w złotówki. 

Wyższe są  koszty pra-

cy. Płaca minimalna wzro-

sła w zeszłym roku z 2250 

do 2600 zł, czyli o z górą 15 

proc. W górę poszła stawka 

godzinowa. Wynosi teraz 17 

zł. W 2019 roku było to 14,70 

zł. W górę poszły i pozostałe 

koszty. Zdrożały np. ubrania 

robocze. By odziać załogę 

piekarni trzeba wydać jedno-

razowo kilka tysięcy złotych. 

Czego obawiają się przed-

siębiorcy? Tego samego, cze-

go obawiają się konsumenci, 

czyli dalszych podwyżek. 

Lada dzień w życie wejdzie 

� opłata cukrowa� , zdroże-

je prąd o około 10 proc., już 

podrożało mięso wieprzowe 

i drób. 

Cztery lata temu pięcio-

osobowa rodzina wydawała 

na tygodniowe zakupy w mar-

kecie (art. spożywcze, warzy-

wa, owoce itp.) około 200 zł. 
Teraz taki sam koszyk zaku-

pów to konieczność wydania 

kwoty dwukrotnie większej. 

O koszty utrzymania, o to, co 

i ile zdrożało, zapytaliśmy na 

Facebooku. � � Po własnych 

zakupach mogę napisać, że 

w skali roku chleb podrożał 
1,3 zł na bochenku, masło 1 

zł za kostkę, mleko ok. 50 gr 

za litr�  � pisze jeden z uczest-

ników dyskusji. 

Piwo to nie artykuł pierw-

szej potrzeby, ale biorąc pod 

uwagę, że statystyczny Polak 

spożywa go rocznie ponad 

100 litrów, jest to towar kupo-

wany często i masowo. Kolej-

ny uczestnik dyskusji pisze, 

że jeden z gatunków piwa 

sprzedawany w hipermar-

kecie, kosztował na począt-

ku zeszłego roku 2,99 zł, a w 

promocji 2,29 zł. Obecnie (od 

początku roku) kosztuje 3,49 

zł. Również właściciele tar-

nogórskich pubów podnieśli 

ceny począwszy od września 

ubiegłego roku o 1/3. 

Z danych Głównego Urzę-

du Statystycznego wynika, 

że ceny w ubiegłym roku 

wzrosły średnio o 3,4 proc. 

W styczniu tego roku inß acja 

wyniosła 4,5 proc.

WIEPRZOWINA DROŻSZA O 
23 PROCENT, CUKIER O 20 PROCENT

Artykuł
Wzrost ceny 

w 2019 roku w proc.

mięso ogólnie 12,8

wieprzowina 23,6

wołowina 1,1

drób 7,1

wędliny 11,9

ryby i owoce morza 4,7

mleko 2,9

jogurt, śmietana 2,6

twaróg 2,0

cukier 20,7

owoce 12,1

warzywa 12,3

makaron 3,7

woda mineralna/źródlana 2,2

soki owocowe 3,0

Zacząć wypada od tego, że przedsiębiorcy nie bardzo chcą rozmawiać o kosztach 
i cenach. Mówią, że czas i okoliczności nie sprzyjają takim rozmowom.
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SPOD PARAGRAFU

 PIJANI ZA KÓŁKIEM
▶ Tarnowskie Góry. 8.03 na ul. Korola zatrzymano skodę kiero-
waną przez Ołeksandra K. Mężczyzna miał w organizmie 1,7 
prom. alkoholu.
▶ Tąpkowice. Tu Dzień Kobiet świętował Tomasz A. Miał w or-
ganizmie 0,6 prom. alkoholu.
▶ Wieszowa. 5.03 na autostradzie zatrzymano Tomasza L. Kie-
rował oplem obciążony 1,5 prom. alkoholu.
▶ Tarnowskie Góry. Tego samego dnia na ul. Zagórskiej zatrzy-
mano Krystiana M., kierowcę samochodu kia. Jego wynik to 
1,5 prom. 3.03 na ul. Armii Krajowej zatrzymano Sławomira G. 
Pijany (2,5 prom. alkoholu) spowodował kolizję.
WANDALE W AKCJI
▶ Tarnowskie Góry. 5.03 na ul. Dąbrowskiego nieznany sprawca 
porysował lakier i przebił 2 opony volkswagena polo. Straty to 
2 tys. zł. Dzień wcześniej na ul. Łownej i Słoneczników pory-
sowano lakier i wybito szyby w samochodach peugeot i vw. 
W obu wypadkach straty sięgają ponad 1000 zł. Także 4.03 
wandale dopadli dacię dokker parkującą przy ul. Niemcewicza. 
Trzy wybite szyby warte są 1500 zł. 
ŁUP Z BUDOWY
▶ Tarnowskie Góry. 5.03 z budowanego przy ul. Niedziałkow-
skiego domu skradziono narzędzia i przewody siłowe. Straty 
to 3,5 tys. zł.
MAJĄTEK W TYTONIU
▶ Świerklaniec. 4.03 nieznany sprawca włamał się do sklepu 
przy ul. Kościelnej. Ukradł papierosy wartości 2 tys. zł.
ZAMYKAJ TORBĘ, KOBIETO!
▶ Tarnowskie Góry. 3.03 w hali targowej przy ul. Nakielskiej 
okradziono kobietę. Z niezamkniętej torby zabrano jej portfel 
z dokumentami i 550 zł.

KRONIKA POLICYJNA

Brzmi to trochę jak banał, ale 
o wypadek nietrudno nawet 
na bocznej, nie tak ruchliwej, 
wydawać by się mogło że bez-
piecznej drodze. Chodzi o ul. 
Starowapienną w Tarnowskich 
Górach – Rybnej. 5 marca, na 
skrzyżowaniu ul. Tołstoja ze 
Starowapienną, doszło do wy-
padku drogowego z udziałem 
dwóch samochodów osobo-
wych.

Najprawdopodobniej win-

nym zdarzenia jest jadący 

toyotą aygo osiemdziesięcio-

latek. Starszy pan, jadący ul. 

Tołstoja w stronę ul. Dymar-

skiej, nie ustąpił pierwszeń-

stwa oplowi astrze, którym 

kierował  pięćdziesięcio-

latek, jadący ul. Starowa-

pienną w stronę Opatowic. 

W zderzeniu obrażenia gło-

wy odnieśli obaj kierowcy. 

Odwieziono ich do szpitala 

w Tarnowskich Górach. 

Przebiegu wypadku moż-

na się było domyślić, ob-

serwując uszkodzenia obu 

samochodów. Opel miał 
rozbitą przednią część ka-

roserii, toyota otrzymała 

uderzenie również z przodu, 

tyle że w lewą stronę. Ślady 

na drodze wskazywały rów-

nież, z której strony nadje-

chał opel. 

Nie wiadomo tylko, dla-

czego kierowca toyoty do-

prowadzi ł  do wypadku. 

Prawdopodobne jest, że 

oślepiły go słoneczne pro-

mienie. Zdarzenie miało 

miejsce rano, gdy słońce 

było jeszcze nisko, mogło 

więc świecić kierowcy pro-

sto w oczy i utrudniać wi-

dzenie.

Wypadek spowodował 
utrudnienia w ruchu. Policja 

musiała wyłączyć z użycia 

skrzyżowanie ul. Tołstoja 

i Dymarskiej z ul. Starowa-

pienną. Samochody kiero-

wano na objazdy.

(JT)

Wypadek na bocznej drodze

Po uszkodzeniach można się domyślać, kto jechał główną drogą
 FOT. JACEK TARSKI 

AGNIESZKA RECZKIN

� Oszuści podszywają 

się pod policjantów 

z  t a r n o g ó r s k i e j 

komendy. Podają 

nazwiska, które są 

dostępne na naszej 

stronie internetowej � 

mówi podkom. Damian 

Ciecierski, rzecznik tarno-

górskiej policji. Scenariusz 

jest podobny. Rzekomy poli-

cjant dzwoni i mówi, że ktoś 

sfałszował dowód osobisty 

rozmówcy i może próbować 

wyciągnąć pieniądze z ban-

ku. Pyta, czy rozmówca ma 

lokaty, w jakiej wysokości 

i może trzyma pieniądze 

w domu. � Policjanci nigdy 

nie zbierają tego typu in-

formacji przez telefon. Pro-

simy nie podawać danych 

dotyczących finansów, ani 

danych osobowych. Jeżeli 

ktoś ma w rodzinie osoby 

starsze, samotne, prosimy, 

by je ostrzegł � podkreśla 

Ciecierski.

Oszustowi zaufała 84-let-

nia tarnogórzanka. Ode-

brała telefon, rozmówca 

powiedział, że jest policjan-

tem z Tarnowskich Gór. 

Poinformował ją, że ktoś 

podrobił jej dowód osobi-

sty i w każdej chwili na jego 

podstawie może wypłacić 

pieniądze z jej konta. Le-

piej więc będzie, jak od razu 

sama je wypłaci i przekaże 

policjantowi. 84-latka po-

szła do banku i wypłaciła 40 

tys. zł. Cały czas była na linii 

z rzekomym policjantem � 

tak z reguły działają oszu-

ści. Kiedy już miała zapytać, 

gdzie przekazać pieniądze, 

jej telefon się rozładował. 
Kobieta nie wiedziała co 

robić, pomyślała, że skoro 

policjant był z tarnogórskiej 

komendy, to właśnie tam 

najlepiej pójść.

W komendzie zapytała 

o policjanta, który z nią roz-

mawiał � podała konkretne 

nazwisko. Funkcjonariusz 

o tym nazwisku faktycznie 

w policji pracuje, ale oczy-

wiście o sprawie nie miał 
pojęcia, oszust się tylko pod 

niego podszył. Wszystko więc 

skończyło się szczęśliwie 

� 84-latka nie straciła pie-

niędzy, za to zgłosiła próbę 

oszustwa.

Szczególnie bezczelny 

okazał się mężczyzna, który 

zadzwonił do mieszkańca 

Radzionkowa i przedstawił 
się jako komisarz Zieliński 

z Centralnego Biura Śledcze-

go Policji. � Komisarz�  opo-

wiedział rozmówcy skom-

plikowaną, ale brzmiącą 

groźnie historię. Ktoś, nie 

wiadomo kto, przejął jego 

dane osobowe i wziął za ich 

pomocą kredyt w wysoko-

ści 40 tys. zł. Oszust chciał, 
by mieszkaniec Radzionko-

wa przekazał mu pieniądze, 

dzięki którym sprawcę bę-

dzie można w jakiś cudowny 

sposób namierzyć, schwytać 

i przekazać w ręce prokura-

tora. 

Na dowód tego, że mówi 

prawdę, zachęcał mężczy-

znę, by zadzwonił pod numer 

numer 997 i u dyżurnego 

potwierdził opowiedzianą, 

mrożącą krew w żyłach hi-

storię. Rzecz w tym, że oszu-

ści potrafią przekierować 

rozmowę z telefonu stacjo-

narnego i gdy potencjalna 

oÞ ara oszustwa zadzwoni na 

policję, jego rzeczywistym 

rozmówcą jest kompan oszu-

sta. Potwierdzi, rzecz jasna, 

wszystko, co tylko naopowia-

dał kolega. 

Sprawa w Radzionkowie 

skończyła się tym, że przy-

szła oÞ ara oszusta nie chcia-

ła dzwonić na policję. Jako że 

mężczyzna mieszkał bliziut-

ko komisariatu, powiedział 
oszustowi, że ma zaczekać 

parę minut, w czasie których 

przejdzie się na policję i na 

miejscu sprawdzi, co i jak. 

W tym momencie � komisarz�  

Zieliński rozłączył się i ślad 

po nim wszelki przepadł.
(JT)

OSZUŚCI PODSZYWAJĄ 
SIĘ POD POLICJANTÓW 
Z TARNOWSKICH GÓR
W ubiegłym tygodniu tarnogórzanie zaczęli odbierać telefony od oszustów, którzy 
próbowali wyciągnąć od nich informacje o oszczędnościach i lokatach bankowych. 
Niewiele brakowało, a 84-latka straciłaby 40 tys. zł.

Od 2 marca obowiązki 

dzielnicowego na os. Fazos 

w Tarnowskich Górach peł-
ni sierż. szt. Marcin Kopeć. 

Zastąpił mł. asp. Michała 

Paruzela.

Marcin Kopeć pracę w po-

licji rozpoczął w oddziałach 

prewencji w Katowicach. 

Do tarnogórskiej komendy 

traÞ ł 6 lat temu, m.in. pełnił 
służbę patrolową. Kontakt do 

dzielnicowego: tel. 47-85-34-

258, 798-031-295. (ESP)

Nowy dzieln icowy

Sierż. szt. Marcin Kopeć
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

 84-latka poszła do 
banku i wypłaciła 40 tys. 
zł. Cały czas była na linii 
z rzekomym policjantem 
– tak z reguły działają 
oszuści. Kiedy już miała 
zapytać, gdzie przekazać 
pieniądze, jej telefon się 
rozładował.

eprasa.pl c19670d215



10 marca 2020 5

gwarek.com.pl

SAMO ŻYCIE

LISTY 
I TELEFONY DO REDAKCJI

gwarek@gwarek.com.pl
32-285-26-61, 32-285-27-16



AGNIESZKA RECZKIN

� Klienci zwracają uwagę 

na niejasne zasady ko-

rzystania z parkin-

gu, złe oznakowanie, 

a także skarżą się na 

to, że Þ rma odmawia 

uznania reklamacji�  

� informuje UOKiK. Pro-

blem w tym, że klienci mogą 

bezpłatnie zaparkować samo-

chód przed marketem, ale 

muszą pobrać bilet parkingo-

wy z parkomatu i umieścić za 

przednią szybą samochodu 

w dobrze widocznym miej-

scu. Jeżeli tego nie zrobią, za-

rządca parkingu, m.in. spół-
ka TD System, nalicza opłatę 

w wysokości 90 albo 150 zł. 
Klienci skarżą się, że in-

formacja o konieczności 

pobrania biletu jest mało 

widoczna. Często zdarza się 

też, że nawet kiedy ją za-

uważą i wydrukują bilet, to 

nie zostawiają go w aucie, 

ale np. biorą ze sobą. Kiedy 

później składają reklama-

cję, jest rozpatrywana nega-

tywnie, mimo że posiadają 

i kwit parkingowy, i paragon 

z marketu. Reklamacja nie 

jest uwzględniana także wte-

dy, kiedy bilet parkingowy 

zsunie się na podłogę przy 

zamykaniu drzwi. Właśnie 

taka sytuacja spotkała naszą 

czytelniczkę.

Zresztą na obsługę parkin-

gu przy sklepie Aldi przy ul. 

Sobieskiego w Tarnowskich 

Górach nasi czytelnicy skar-

żyli się nieraz. � Szczytem 

było to, że zaparkowałam 

samochód, poszłam po kwit 

parkingowy, zamieniłam 

parę słów ze znajomym i kie-

dy wróciłam do auta, żeby dać 

papierek za szybę, obsługa 

parkingu już wystawiła we-

zwanie do zapłaty � opowia-

dała nam inna czytelniczka.

� Konsument nie może 

być wprowadzany w błąd. 

Absolutnie niedopuszczalna 

jest sytuacja, gdy parking 

jest źle oznakowany i korzy-

stający nie wie, czego się od 

niego wymaga. Oczekiwanie 

w takich sytuacjach płatno-

ści, zwłaszcza w dużej wy-

sokości, jest nieprzyzwoite 

� mówi Tomasz Chróstny, 

prezes UOKiK.

Urząd skontroluje to, co 

dzieje się na parkingach pod 

Aldi i Biedronką. Sprawdzi 

regulaminy i praktyki ich 

zarządcy. Na razie postępo-

wanie wyjaśniające prowa-

dzone jest w sprawie, a nie 

przeciwko konkretnemu 

przedsiębiorcy. Być może 

pod lupę będą wzięte par-

kingi także przy sklepach in-

nych sieci handlowych.

SPRAWDZAJĄ PARKINGI 
PRZY ALDI I BIEDRONCE
W minionym roku do Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów dotarło ponad 
100 sygnałów od konsumentów w sprawie parkingów przy sklepach Biedronka 
i Aldi. Skarżyli się także rzecznikom konsumentów.

Nasi czytelnicy nieraz mówili o kłopotach z opłatami za parko-

wanie przy markecie Aldi przy ul. Sobieskiego w Tarnowskich 

Górach
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Ponad dwa tygodnie temu 
pisaliśmy o parkingu przy 
dworcu kolejowym w Tar-
nowskich Górach, który jest 
płatny. Czytelnicy wielo-
krotnie skarżyli się, że nie 
ma tam możliwości zosta-
wienia samochodu bezpłat-
nie nawet na 15 minut, żeby 
pomóc pasażerowi wnieść 
bagaż na peron. Od roku jego 
zarządcą jest miasto, ale za 
zostawienie auta wciąż trze-
ba płacić. 

Tereny wokół  dworca są 

objęte umową najmu mia-

sta z PKP S.A., zawartej na 

10 lat � do maja 2029 roku. 

Miesięczny czynsz za teren 

o powierzchni 5387 m kw. 

wynosi 6 707 zł. Umowa 

jest konieczna, żeby miasto 

mogło mieć tytuł prawny do 

nieruchomości, bo plano-

wana jest tutaj rozbudowa 

centrum przesiadkowego. 

Z informacji urzędu wyni-

ka, że PKP S.A. nie zgodziły 

się na sprzedaż gruntów. Jak 

tłumaczy Bartosz Skawiń-

ski, kierownik Biura Nadzo-

ru Właścicielskiego, chodzi 

o bliską i istotną lokalizację 

terenu względem innych 

obiektów, budowli i urzą-

dzeń należących do spółek 

grupy PKP. 

Dlaczego parking jest 

wciąż płatny? Z wyjaśnień 

urzędnika wynika, że umowa 

z operatorem parkingu zo-

stała zawarta przez PKP S.A. 

przed zawarciem umowy 

najmu z miastem. Jej zapisy 

wykluczają wcześniejsze wy-

powiedzenie. Operator par-

kingu płaci czynsz miastu. 

W jakiej wysokości? Urząd od-

mawia informacji, zasłaniając 

się tajemnicą handlową, jaka 

wynika z wcześniejszej umo-

wy między PKP a najemcą.

(AJ)

6 tysięcy miesięcznie za parking

Zarządcą parkingu jest aktualnie miasto. Miesięcznie płaci 

czynsz w wysokości ponad 6 tys. zł
 FOT. ALICJA JURASZ

W Parku Wodnym w Tarnowskich Górach, na I piętrze, koło re-
stauracji, jest toaleta, w niej 3 umywalki. Często tam bywam 
i jeszcze ani razu przy tych umywalkach nie było mydła. Teraz 
jest sezon chorobowy, więc dokładne mycie rąk jest tym bardziej 
ważne. Myślę, że najwyższy czas, żeby zarząd parku zadbał o my-
dło w toaletach.
CZYTELNIK

Nie tylko w sezonie chorobowym, ale i na co dzień, stan wyposa-
żenia toalet w środki czystości oraz czystość na terenie obiektu są 
systematycznie monitorowane. Środki czystości i do dezynfekcji 
są uzupełniane kilka razy dziennie. Nie tylko w toaletach, ale na 
terenie całego obiektu na bieżąco prowadzona jest dezynfekcja.
MONIKA BRZEZINA, ASYSTENT DS. MARKETINGU, PARK WODNY, AIG

Byłem na początku marca w parku Miejskim w Tarnowskich Gó-
rach i widziałem jak wycinano drzewa. Jak to się ma do rozpoczy-
nającego się 1 marca sezonu lęgowego ptaków, w czasie którego 
jest zakaz wycinki?
CZYTELNIK

W parku wycinano tylko te drzewa, które zagrażały bezpieczeń-
stwu i wycinka miała się zakończyć do 29 lutego. Po tym terminie 
faktycznie wycięto jeszcze jedno drzewo, ale jak zapewnia naczel-
nik było ono obumarłe i nie zauważono na nim żadnego gniazda.
ADAM MRUGACZ, NACZELNIK WYDZIAŁU EDUKACJI W URZĘDZIE MIEJSKIM  
W TARNOWSKICH GÓRACH

Chciałam się odnieść do artykuły na temat posłanki Barbary Dziuk 
i wsparcia dla onkologii. Mój mąż jakiś czas temu zachorował na 
nowotwór. Cała procedura diagnozowania przebiegła bardzo 
sprawnie. Dostał potrzebną pomoc, wsparcie w leczeniu i refun-
dowane leki. Onkologia jest teraz na wysokim poziomie, a abo-
nament telewizyjny powinni płacić wszyscy. Jeśli tego nie robią, 
konieczne jest wsparcie państwa. Cieszę się, że mam programy, 
które mogę oglądać za darmo.
CZYTELNICZKA 

Uważam, że wycinka drzew 
na ul. Powstańców Śląskich 
w Tarnowskich Górach to po 
prostu barbarzyństwo. W do-
datku, analizując mapę wy-
cinki, widać, że część drzew 
została wycięta nie z powodu 
inwestycji, ale przy tzw. okazji. 
W żaden sposób nie kolidu-
ją z planowaną przebudową. 
Chodzi m.in. o piękną lipę z nu-
merem 20, która miała niesa-
mowitego pecha, ponieważ 
weszła nieznacznie w kolizję 
z planowanym chodnikiem - 
kwestia kilkunastu centyme-
trów. Przy odrobinie dobrej 
woli, możne było zrobić małe 
zakole w chodniku i lipa mogła 
by dalej cieszyć nasze oczy. W cywilizowanym świecie, takie roz-
wiązania funkcjonują... ale nie u nas !!!
Platan, w parku Strzeleckim, też poległ z tego powodu, że komuś 
nie chciało się nieco wysilić i zmienić planu inwestycji. Nie mówiąc 
o tym, że mieszkańcy we własnym zakresie byli gotowi do zor-
ganizowania zbiórki i sfinansowania kosztów przesadzenia tego 
pięknego i zdrowego drzewa, ale nie dano nam szans.
Nie jestem przeciwnikiem tej inwestycji, cieszę się, że coś się dzie-
je w mieście i nie mam żadnych pretensji o to, że kilku pięknych 
drzew nie dało się zachować. Jeżeli jednak niszczy się drzewa, 
które nie kolidują z inwestycją, uważam to za skandal i brak dobrej 
woli ze strony naszych władz.
CZYTELNIK

Pechowa lipa z ul. Powstań-

ców Śląskich
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA 

Absolutnie niedopusz-
czalna jest sytuacja, gdy 
parking jest źle oznako-
wany i korzystający nie 
wie, czego się od niego 
wymaga.
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ZDANIA PODZIELONE

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

PRZYTYKI Z RYMAMI

JAROSŁAW MYŚLIWSKIJACEK TARSKI

POGWARKI – RUBRYKA SATYRYCZNA

Miałem nieodparte wrażenie, że kiedy 

w Polsce ujawniono pierwszego zarażonego 

koronawirusem, to przynajmniej część nasze-

go narodu poczuła się lepiej. No bo popatrzmy: 

tacy Niemcy już mieli, Rosjanie, Białorusini, 

Ukraińcy, Czesi też już mieli. Koronawirus był 
w Hiszpanii, Francji, Holandii i gdzie tam jesz-

cze, tylko nie u nas. Jak to! To przeca niespra-

wiedliwe, byśmy my, Polacy, zwycięzcy spod 

Wiednia, Somosierry, ci, którzy za wolność wa-

szą i naszą, byli gorsi. Dlatego, gdy w eter po-

szła wieść, że jest już w Polsce, przynajmniej 

niektórzy odetchnęli z ulgą.

I nie dziwię się. Dyć trzeba mieć jakieś 

usprawiedliwienie, uzasadnienie dla tych pa-

czek makaronu, torebek ryżu, mąki i cukru, 

butelek oleju, konserw, biks kupionych w bie-

drze i innym tesko. Koronawirus jest, więc 

mamy potwierdzenie, że szykujemy sie na bój 

rzeczywisty. Tylko, na miłość ludzką, nie trzy-

majcie tego wszystkiego w wannie, bo strzeli 

uszczelka, woda zaleje i wszystko pójdzie na 

zmarnowanie!

Szał, po prostu szał. W radio i tv informa-

cyjna biegunka. Kogo tu jeszcze zaprosić. 

O koronawirusie gadają: lekarze, biolodzy, 

znawcy Chin, eksperci międzynarodowi, 

ekonomiści, nawet strażacy i policjanci oraz 

duchowni różnych wyznań. Że nie ma powo-

du do paniki. No, skoro nie ma, to po kiego 

grzyba gadają w koło Macieju, że trza myć 

ręce, odkażać się zewnętrznie i wewnętrznie. 

A propos odkażania. Ciekawe, czy zapobiegli-

wi robią zapasy wódeczki na czarną godzinę. 

Pewnie nie, bo póki co nikt jeszcze nie powie-

dział, że cały monopol spirytusowy przerzuci 

się na produkcję alkoholu do dezynfekcji. I co 

wtedy? Zwykłe przepuszczenie przez chleb 

może nie styknąć. 

Nie wiem, może będę tego żałował, ale ja 

zapasów nie robię. Blady strach mnie nie do-

padł, a na rewelacje z telewizora jestem szcze-

piony, więc wiadomości jakoś mi prawym 

uchem wchodzą i lewym ulatują. Nie żebym 

się wirusa nie obawiał, bo wiem, że gadzina 

zjadliwa jest i wielce trująca. Ale bez przesa-

dy, nie wolno wpadać w paranoję. Wkrótce 

ktoś mądry może powiedzieć, żeby na wszelki 

wypadek kłaść się spać w trumnie. Co wtedy? 

Lud rzuci się wykupywać ostatnie pudełka, 

żeby w razie jakby co nie było problemu z po-

chówkiem?

Wódeczka na czarną 
godzinę

Przychodzi koronawirus do polskiego szpi-

tala. Dostał termin na lipiec 2029 r. � taki żart 

krążący po internecie przeczytałem w ubie-

głym tygodniu. Może niezbyt wyszukany, ale 

lepiej się pośmiać niż wpaść w panikę, która 

ma o wiele większy zasięg niż sama pandemia. 

Zaskoczyła mnie dwa tygodnie temu infor-

macja, że w Tarnowskich Górach nie można 

kupić maseczek. Wypowiadający się w telewizji 

profesor n. med. ze szpitala uniwersyteckiego 

w Warszawie mówił, że cena kupowanych za 

29 gr maseczek chirurgicznych podskoczy-

ła do prawie 10 zł i dyrekcja placówki ma nie 

lada problem. Żeby było zabawniej Światowa 

Organizacja Zdrowia wypowiedziała się na 

temat maseczek jednoznacznie. Nie chronią 

przed wirusem. Ich noszenie dłuższy czas, jest 

nie tylko bez sensu, ale i niebezpieczne, gdyż 

namnażają się w nich bakterie. Kilka lat temu 

prowadzono kampanię przeciwko bezsensow-

nemu stosowaniu antybiotyków. Trąbiono 

wszem i wobec, jak jest różnica między cho-

robami wywoływanymi przez bakterie a zaka-

żeniami wirusowymi i dlaczego faszerowanie 

antybiotykami w przypadku tych drugich nie 

tylko nie pomaga, a osłabiając organizm, jesz-

cze komplikuje sytuację. Nauka, jak widać na 

przykładzie maseczek, niestety nie traÞ ła na 

podatny grunt. Cóż, może przy następnej epi-

demii będzie lepiej. Teraz zamiast załamywać 

ręce lepiej się pośmiać. � Błogosławieni, którzy 

potraÞ ą śmiać się z własnej głupoty, albowiem 

będą mieć ubaw do końca�  � napisał śp. ks. Jan 

Twardowski.

Dużo szerszy zasięg niż koronawirus będą 

miały skutki związanej z nim paniki. Życie 

ludzkie jest bezcenne, żal każdego zmarłego, 

ale o wiele więcej osób dotkną skutki ekono-

miczne. Obok włoskich hotelarzy i restaurato-

rów już obrywa się polskim biurom podróży. 

Co będzie z firmami, które żyją z chińskiej 

produkcji? Póki co statki z towarami wysłanymi 

z Państwa Środka jeszcze dopływają. Co będzie 

gdy nie będą miały czego dostarczać? Polskie 

firmy zaprzestaną działalności na kilka czy 

kilkanaście tygodni? Ceny towarów pójdą śla-

dem maseczek ostro w górę? W Japonii zaczyna 

brakować polskiej wódki z wysoką zawartością 

alkoholu � poinformowała agencja Jiji Press. 

Zwiększone zapotrzebowanie na spirytus rek-

tyÞ kowany polskiej gospodarki przed pertur-

bacjami pokoronawirusowymi nie uchroni.

Koronawirus i polska 
wódka

POMOC W MYŚLENIU
O prohibicji myślą w Radzionkowie,

Nie wszystkim się ta koncepcja podoba,

A co myśleniu pomaga? Podpowiem -

Trunek! Tak twierdził Onufry Zagłoba.

TA MODA NIE WRACA
Moda powraca niczym bumerang,

Można jak dawniej już się ubierać.

Dziw, że nie wraca czasami moda,

Bardzo powszechna w rajskich ogrodach.

KORONAWIRUS I WYCIECZKI
O! Wirus hamuje wyjazdy wycieczek?

Nie atakuje on hamulców przecież! 

Co do wirusa, to dopowiem tu tak -

Nie jechać, gdzie korona to waluta! 

BRAK ZMIAN
Raczej jest odległy dobrych wieści powiew,

Adresów nie zmienią straż i pogotowie.

Jest dobra strona, przeciwna wszelkim  

 zmianom,

Numery telefonów też pozostaną. 

POLICJA USPOKAJA
Dobra to wiadomość, gdy straszą bez 

 przerwy:

- Czujcie się bezpiecznie - oznajmił 

 komendant.

Czy jest to zasługa policjantów dzielnych,

Czy społeczność miasta zrobiła się święta?

NAJWAŻNIEJSZE MARZENIE
Marzenia mają maturzyści,

Niechaj się każde dobrze ziści. 

Jedno marzenie ma wziąć górę,

By pozytywnie zdać maturę.

JANINA KAMILEWICZ

Jak pani skomentuje 

inß ację? Na przykład wa-

rzywa podrożały w ciągu 

roku o 12 procent? Pewne procesy 

ekonomiczne są naturalne, a jako 

przewodnicząca Parlamentarnego 

Zespołu na rzecz Rozwoju Kół Go-

spodyń Wiejskich i Miejskich muszę 

powiedzieć, że kapuściane głąby 

zawsze były w cenie.
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JACEK TARSKI

Tarnogórscy urzędnicy 

mają  wkrótce prze-

siąść  się  na rowe-

ry i w ten sposób, 

zamiast samocho-

dem, jeździć w teren 

jednośladem. Ma być 

ekologicznie, a do tego od 

urzędnika na jednośladzie bę-

dzie bił przykład dla innych. 

Pod koniec lutego miasto Tar-

nowskie Góry otrzymało od 

Górnośląsko-Zagłębiowskiej 

Metropolii 8 elektrycznych 

rowerów. 

Rowery miasto dostało 

w ramach metropolitalnego 

programu � Rowerem lub na 

kole� . Kupiono ich 230, a ob-

darowane zostało 41 gmin. 

Jak mówił w trakcie przeka-

zania jednośladów Marcin 

Dworak, metropolitalny ofi-

cer rowerowy, po to, żeby 

zmienić nawyki transportowe 

włodarzy, urzędników oraz 

miejskich służb. 

Rower, jak powszechnie 

wiadomo, jest w mieście bez-

sprzecznie najlepszym środ-

kiem transportu. Rowerzysta 

nie stoi w korku, pojazd nie 

emituje spalin, jest ze wszech 

miar przyjazny środowisku. 

Do tego wszystkiego ruch 

jest zdrowy, a więc, w drogę, 

urzędnicy! Tym bardziej, że 

rozpoczęło się postępowanie 

w sprawie budowy centrum 

przesiadkowego i sieci dróg 

rowerowych do wszystkich 

dzielnic Tarnowskich Gór 

i za 3 lata do śródmieścia i do 

dzielnic będzie się dało doje-

chać bezpieczną drogą.

Kto konkretnie będzie jeź-

dził rowerami? Na razie nie 

wiadomo. Mówi się ogólnie, 

że urzędnicy wypełniający 

służbowe obowiązki. Czy jed-

noślady przyjmą się w urzę-

dowej praktyce? Trudno po-

wiedzieć, ale historia uczy, 

że trudno zmienić nawyki. 

Przykład? Proszę bardzo. Ład-

nych parę lat temu, pochód 

w czasie � Gwarków�  otwierali 

jadący na motorowerkach

-skuterkach miejscy strażni-

cy. Skuterki miały strażnikom 

dodać skrzydeł, uczynić ich 

mobilnymi, efektywnymi, 

dać im możliwość zaglądania 

w każdy kąt. 

Finał przedsięwzięcia na-

stąpił w 2018 roku, kiedy to 

miasto sprzedało mopedy. 

Jako powód podano, że jedno-

ślady nie spełniały oczekiwań. 

W naszych warunkach klima-

tycznych można ich używać 

tylko przez część roku, a i to 

nie zawsze, bo w deszczowe 

dni jazda motorowerem jest 

raczej niewskazana. 

W Tarnowskich Górach 

� elektryki �  już  były.  We 

wrześniu 2010 roku kilka 

elektrycznych jednośladów 

przekazał miastu energetycz-

ny koncern Vattenfall. Nie 

zapowiadano wówczas rewo-

lucji w przemieszczaniu się 

urzędników, nie było takiego 

parcia na ekologię, rzadziej 

mówiło się o zmianach klima-

tu i innych sprawach. Rowery 

przekazano więc Agencji Ini-

cjatyw Gospodarczych, gdzie 

miały służyć i służyły klien-

tom. Służyły dzielnie przez 

prawie 10 lat. Nie tak dawno 

poszły, jak się mawia, na ży-

letki, były już kompletnie 

wysłużone i do jakiejkolwiek 

jazdy się nie nadawały. 

Rowerów, takich zwykłych, 

napędzanych siłą nóg, z po-

wodzeniem w sezonie używa-

ją policjanci. Jednoślady są na 

wyposażeniu komisariatów 

w Kaletach i Radzionkowie. 

Policjanci pełniący tam służbę 

używają ich do patrolowania 

okolic zalewu w Zielonej oraz 

zbiornika Nakło-Chechło. Jak 

twierdzą mundurowi, rowery 

dobrze się w służbie spraw-

dzają.

Do Zbrosławic jeden ro-

wer trafił jesienią zeszłego 

roku. Przekazany został do 

Wydziału Gospodarki Komu-

nalnej (WGK), którego pra-

cownicy często poruszają się 

po terenie. 4 marca odbyło się 

uroczyste przekazanie gminie 

dwóch kolejnych rowerów. 

� Jeden będzie do dyspozy-

cji pracowników w budynku 

głównym urzędu gminy przy 

ul. Oświęcimskiej, drugi znaj-

dzie się w dyspozycji Wydzia-

łu Gospodarki Nieruchomo-

ściami i Ochrony Środowiska 

� informuje Michał Skowron, 

zastępca naczelnika WGK. 

Przed końcem zeszłego 

roku jeden rower otrzymała 

także gmina Ożarowice, dru-

gi przekazano jej 5 marca. 

� Okres zimowy nie sprzyjał 

zbytnio poruszaniu się na 

rowerze, ale z wiosną rowery 

na pewno będą wykorzysta-

ne. Być może przez inkasenta 

dokonującego odczytów wo-

domierzy, nie wykluczone, 

że rower traÞ  też do któregoś 

z sołtysów. W gminach wiej-

skich, z uwagi na duże odle-

głości, rower, nawet z elek-

trycznym wspomaganiem, nie 

do końca zdaje egzamin, ale 

postaramy się, by otrzymane 

rowery zostały dobrze wyko-

rzystane � mówi wójt Grze-

gorz Czapla. Choć większość 

urzędników raczej sceptycz-

nie zapatruje się na jeżdżenie 

rowerem po gminie, są też 

miłośnicy tego jednośladu. 

Nie tak dawno w UG Ożaro-

wice przeszła na emeryturę 

urzędniczka, która regularnie 

dojeżdżała rowerem do pracy 

z Zendka.

Do Radzionkowa trzy ro-

wery wspomagane elektrycz-

nie dotarły 5 marca. Jeden ma 

trafić do wydziału ekologii, 

który ma siedzibę w Rojcy, 

kolejny do referatu inwesty-

cji. Trzeci ma generalnie słu-

żyć urzędnikom pracującym 

w terenie, np. tym z referatu 

promocji miasta. � Chętnie 

z niego skorzystam, kiedy na 

przykład będę miał jechać do 

Centrum Kultury � Karolinka�  

czy do MOSiR-u � mówi jego 

kierownik Jarosław Wroński.

W Świerklańcu dwa rowe-

ry będą na stałe w siedzibie 

działu gospodarczego urzędu 

gminy, w świerklanieckim 

parku. Skorzystają z nich pra-

cownicy zaangażowani w pra-

ce związane z utrzymaniem 

parku, który ma ok. 180 ha. 

Trzeci rower znajdzie miej-

sce w urzędzie gminy przy 

ul. Młyńskiej. � Wykorzysty-

wać go będzie goniec, który 

zajmuje się dostarczaniem 

korespondencji urzędowej 

w gminie oraz inni pracow-

nicy do celów służbowych, na 

przykład do przejazdów do 

USC, podczas inspekcji, wizji 

czy kontroli. Będą oczywiście 

mieli kaski i kamizelki odbla-

skowe � mówi Benedykt Guzy, 

rzecznik świerklanieckiego 

urzędu.

(ESP, K)

MAJESTAT URZĘDU NA ELEKTRYCZNYM 

ROWERZE

Jako pierwszy na �elektryka� wsiadł burmistrz Arkadiusz Czech. 

Wkrótce w teren będą jeździć elektrycznymi rowerami urzędnicy 

miejscy
 FOT. UM TARNOWSKIE GÓRY

Radny wojewódzki Józef Ku-

bica chce, żeby Krotofil w Bo-

ruszowicach został objęty 

ochroną jako użytek ekolo-

giczny. – To teren wyjątkowy 

w skali powiatu – mówi. 

Chodzi o teren o powierzch-

ni 7,53 ha. Jest podmokły, są 

tu bagna i torfowiska, wy-

stępują rzadkie i chronione 

gatunki roślin oraz zwierząt 

� płazów i ptaków np. żuraw, 

derkacz, jarzębatka, gąsio-

rek.

� KrotoÞ l to bogaty przy-

rodniczo i bardzo ciekawy 

obszar. Wart jest zachowania 

w niezmienionym kształcie 

i ochrony � mówi radny, któ-

ry z zawodu jest leśnikiem. 

Projekt utworzenia z Kroto-

filu użytku ekologicznego 

był konsultowany z Regio-

nalną  Dyrekcją  Ochrony 

Środowiska w Katowicach 

i z Nadleśnictwem Brynek. 

Dokumentację do projek-

tu przygotowało Centrum 

Dziedzictwa Przyrody Gór-

nego Śląska. Krotofil do tej 

pory nie został objęty żadną 

formą ochrony. 

Decyzję  o utworzeniu 

użytku ekologicznego podej-

mą na jednej z najbliższych 

sesji radni gminy Tworóg. 

� Mnie pomysł się podoba, 

tym bardziej, że zdaję sobie 

sprawę jak duży jest w Pol-

sce problem z brakiem wody 

i postępującą suszą. Dlatego 

trzeba pielęgnować takie 

tereny, jak Krotofil, dzięki 

nim bilans wodny robi się 

korzystniejszy � mówi wójt 

Eugeniusz Gwóźdź.

(AJ)

Unikatowy KrotoÞ l zostanie 
użytkiem ekologicznym

Są tu bagna i torfowiska, występują rzadkie i chronione gatun-

ki roślin oraz zwierząt � płazów i ptaków, np. żuraw, derkacz, 

jarzębatka, gąsiorek
 FOT. ALICJA JURASZ

Tarnowskie Góry dostały od metropolii 8 elektrycznych rowerów. Posłużą urzędnikom do wyjazdów 
w teren. Ma być ekologicznie, zdrowo i trendy.

Skuterki miały straż-

nikom miejskim dodać 

skrzydeł, uczynić ich 

mobilnymi, efektywny-

mi, dać im możliwość 

zaglądania w każdy kąt. 

Ale w 2018 roku miasto 

sprzedało mopedy. 

Podobno nie spełniały 

oczekiwań.
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Prawdopodobnie w maju od-
będą się konsultacje społecz-
ne w sprawie wycinki ponad 
900 drzew w parku Miejskim 
w Tarnowskich Górach. Do 
końca sezonu lęgowego, czyli 
do 15 października, miasto 
wstrzymało cięcia. To efekt 
działań nieformalnej grupy 
Tarnogórski Drzewoszum. 

W ubiegłym tygodniu Urząd 

Miejski w Tarnowskich Gó-

rach poinformował, że po 

rozmowach z przedstawicie-

lami Tarnogórskiego Drze-

woszumu odstąpiono od cięć 

kompozycyjnych w parku. Z 

szacunków grupy wynika, 

że w parku wycięto już kil-

kadziesiąt drzew. 

Tarnogórski Drzewoszum 

od kilku miesięcy zwracał 
uwagę, że plany rewaloryza-

cji parku, a przede wszyst-

kim wycinki 929 drzew czyli 

1/4 drzewostanu, powinny 

być konsultowane z miesz-

kańcami.  Sprawa budzi 

ogromne emocje.

Grupa zwróci ła się  do 

katowickiego Stowarzysze-

nia Bona Fides. Organizacja 

wspiera lokalnych aktywi-

stów, uczy samorządy prowa-

dzenia dialogu z mieszkań-

cami i organizacjami. Jej 

przedstawiciele zapoznali się 

z dokumentacją rewaloryzacji 

parku i rozmawiali z urzędni-

kami z Wydziału Ochrony Śro-

dowiska. 

� W ubiegłym tygodniu 

spotkaliśmy się  z burmi-

strzem i naczelnikami, są 

otwarci na przeprowadzenie 

konsultacji społecznych w tej 

sprawie. Zaproponowali maj 

albo czerwiec � mówi pre-

zes Grzegorz Wójkowski. Nie 

są jeszcze znane dokładne 

szczegóły, jaką będą miały 

formę. Grzegorz Wójkowski 

uważa, że powinny być to ze-

brania z mieszkańcami oraz 

spotkania w parku Miejskim, 

z udziałem użytkowników 

parku, organizacji i wszyst-

kich zainteresowanych stron. 

Liczy, że uda się w tej sprawie 

porozumieć. � Emocje z obu 

stron są olbrzymie � dodaje. 

Urząd Miejski już teraz 

informuje, że w marcu pla-

nowane jest spotkanie się 

z mieszkańcami w ramach 

projektu � Miasta Idei�  Gaze-

ty Wyborczej. Tematem dys-

kusji i warsztatów będzie zie-

leń miejska i rozwój miasta. 

� Nasze stowarzyszenie 

koordynuje ogólnopolską 

akcję � Masz głos� , chodzi 

m.in. o lepszą współpracę 

władzy i mieszkańców. Od 

dwóch lat obserwujemy, 

że temat drzew i ekologii 

jest lokalnie coraz bardziej 

widoczny. Widać, że ludzi 

coraz bardziej interesuje. 

Tarnowskie Góry nie są 

więc wyjątkiem � zaznacza 

prezes Bona Fides.

ALICJA JURASZ

Wycinki w parku Miejskim � będą konsultacje

W maju mają odbyć się konsultacje społeczne w sprawie wyci-

nek w parku Miejskim
 FOT. MARCIN RUPIK 

Drzewa pod przebudowę 
drogi już wycięto, ale nie sfi-
nalizowano jeszcze kwestii 
finansowych dotyczących in-
westycji. Minister infrastruk-
tury póki co nie zatwierdził 
dofinansowania, a bez niego 
przebudowa nie ruszy. 

Dwa tygodnie temu wycięto 

kilka drzew przy skrzyżo-

waniu ulic Powstańców Ślą-

skich, Styczyńskiego i Sien-

kiewicza w Tarnowskich 

Górach. W ubiegłym pod to-

pór poszły kolejne przy Po-

wstańców i jej skrzyżowaniu 

z Opolską. Jak informujemy 

od kilkunastu miesięcy, 

wiąże się to z przebudową 

ul. Powstańców. W złym 

stanie jest nawierzchnia, 

ale to niejedyny problem tej 

drogi. 

Projekt zak łada sta łą 

szerokość jezdni w ciągu 

całej ulicy, przeniesienie 

przystanków autobusowych 

między skrzyżowania ul. 

Mickiewicza a Odrodzenia, 

dostosowanie łuków do pa-

rametrów odpowiednich 

dla drogi tej klasy i budowę 

dwóch rond. Jedno zastąpi 

skrzyżowanie z ul. Styczyń-

skiego i Sienkiewicza, dru-

gie powstanie przy wjeździe 

na Opolską. Będzie też 12 

miejsc postojowych. Poza 

wycinką drzew zaplanowa-

no także wyburzenie jedne-

go budynku. 

Kosztorys przebudowy 

opiewa na ponad 6 mln zł. 
Po ponad 1,5 mln zł dają 

powiat i miasto Tarnowskie 

Góry. Ponad 3 mln zł ma 

pochodzić z Funduszu Dróg 

Samorządowych. 

� Mamy zabezpieczone 

pieniądze na wkład własny. 

W grudniu 2019 r. starostwo 

otrzymało informację ze Ślą-

skiego Urzędu Wojewódzkie-

go w Katowicach o przyzna-

niu dofinansowania z FDS, 

ale musi zatwierdzić to mini-

ster infrastruktury. Czekamy 

� powiedziała nam w ubie-

głym tygodniu Barbara My-

land, dyrektor Zarządu Dróg 

Powiatowych w Tarnowskich 

Górach. ZDP ogłosiło już 

przetarg na przebudowę Po-

wstańców Śląskich. Otwarcie 

ofert nastąpi 16 marca. � Jest 

duże prawdopodobieństwo, 

że roboty ruszą w tym roku 

� zakłada dyrektor Myland.

(MIR)

A co jak minister 
nie podpisze?

Pod topór poszedł m.in. pięk-

ny platan
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Czytelnicy Gwarka zastanawiają się dlaczego wycięto oddalony 

od skrzyżowania dorodny świerk

ALICJA JURASZ

Przeniesieniem gniazda 

zajęła się firma Tau-

ron Dystrybucja, po 

ustaleniach z Re-

gionalną Dyrekcją 

Ochrony Środowi-

ska w Katowicach i w 

porozumieniu z gminą 

Tworóg. Znajdowało się na 

słupie położonym na prywat-

nej posesji przy skrzyżowa-

niu ul. Braci Wolko i Cichej. 

Zastrzeżenia zaczęli zgła-

szać mieszkańcy. � Rodzice 

i dziadkowie trochę obawia-

li się o dziecko, bo bociany 

znoszą  do gniazda płazy 

i gady � tłumaczy sołtys. 

Postanowiono, że gniaz-

do zostanie przeniesione na 

słup przy skrzyżowaniu ul. 

Łączności i ul. Szkolnej, gdzie 

znajdują się tereny gminne 

i skwer ze stawem. Jak infor-

muje rzecznik prasowy Tau-

ron Dystrybucja Ewa Groń 

słup został wymieniony na 

nowy, a na nim zabudowano 

platformę, która zapewnia 

stabilną konstrukcję nośną 

dla ptaków. Gniazdo przenie-

siono 3 marca. 

� Mamy nadzieję, że bo-

ciany zaakceptują  nowe 

miejsce, tym bardziej, że 

podobno zaczynają  wra-

cać do Polski. Wiadomo, że 

obecność bociana to oznaka 

dobrobytu dla wsi. W jednej 

z sąsiednich miejscowości 

po przeniesieniu gniazda bo-

ciany nie wróciły, ale u nas 

odległość od ich dawnego 

miejsca jest niewielka, może 

100 metrów � dodaje sołtys. 

Ta u r o n  D y s t r y b u c j a 

w ramach prowadzonej 

od wielu lat akcji � Bociany 

Taurona�  pomaga ptakom, 

które upodobały sobie słu-

py wysokiego napięcia jako 

miejsce budowy gniazd. Po 

odlocie bocianów gniazda 

są  oczyszczane, zmniej-

szane lub odbudowywane. 

Tam, gdzie jest to konieczne, 

montowane są lub wymie-

niane na nowe platformy za-

bezpieczające i oddzielające 

gniazda od linii energetycz-

nych. Energetycy z Tauron 

Dystrybucja każdego roku 

w sezonie jesienno-zimo-

wym dokonują ponad 200 

zabiegów pielęgnacyjnych na 

bocianich gniazdach. Bocia-

ny cieszą się dużą sympatią, 

jednak przerośnięte, ważące 

nawet kilkaset kilogramów 

gniazda mogą być przyczyną 

poważnych awarii sieci ener-

getycznych.

PRZENIEŚLI GNIAZDO 
BOCIANÓW
W Boruszowicach przeniesiono bocianie gniazdo. Czy ptaki zaakceptują nowe 
miejsce? – Bardzo liczymy na to, że im się spodoba – mówi sołtys i radny Marian 
Łuczak.

W Boruszowicach gniazdo przeniesiono na słup przy skrzyżowa-

niu ul. Łączności i ul. Szkolnej
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA 

eprasa.pl c19670d215



10 marca 2020 9

gwarek.com.pl

REKLAMA

eprasa.pl c19670d215



10 marca 202010

gwarek.com.pl

reklama

PRACA I GOSPODARKA

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W 1936 r. ukazało się 

ogłoszenie o tym, że 

Polska Spółka Obuw-

nicza Bata, a kon-

kretnie jej filia przy 

ul. Krakowskiej 10 

w Tarnowskich Górach 

zajmuje się  sprzedażą 

obuwia, artykułów gumo-

wych, pończoch oraz � Pedi-

cure� . � To pierwszy udoku-

mentowany ślad, ale sklep 

ma około 100 lat tradycji. 

Przez ten czas zawsze w tym 

miejscu przy Krakowskiej 10 

sprzedawano buty � mówi Ta-

deusz Szewerda. 

W czasach PRL-u przed-

wojenny sklep � Bata�  prze-

jęło państwo. Gdy zarzą-

dza ło nim Wojewódzkie 

Przedsiębiorstwo Handlu 

Wewnętrznego, w latach 80. 

oddano niektóre placówki 

w ajencję kierownikom. Tym 

sposobem Jadwiga Szewerda 

z kierownika stała się ajen-

tem sklepu obuwniczego 

przy Krakowskiej. W 1989 r. 

wprowadzono wolny handel 

i sklep został sprywatyzowa-

ny. Nowi właściciele postano-

wili sięgnąć do przedwojen-

nej nazwy, którą pamiętało 

jeszcze wielu tarnogórzan. 

� Ludzie mówili, że kupili 

fajne buty u Baty. I taka na-

zwa pojawiła się na szyldzie 

� opowiada Tadeusz Szewer-

da. Do przedwojennych tra-

dycji miał nawiązywać także 

asortyment. � Staraliśmy się 

sprzedawać solidne, skórza-

ne buty polskich producen-

tów, a nie dziadostwo. 

Może także to przyczyniło 

się do upadku, bo klienci za 

długo chodzą w kupionym 

u nas obuwiu � dodaje wła-

ściciel. Mówi, że małe sklepy 

nie są w stanie konkurować 

z sieciami handlowymi. Dla-

tego ubywa im klientów, a z 

drugiej strony rosną koszty 

np. płac. � Rozmawiamy z do-

stawcami i w całej Polsce pa-

dają sklepy obuwnicze. Gene-

ralnie drobny handel upada. 

Likwidację sklepu zapla-

nowano na marzec, ale wie-

le zależy od tego, jak szybko 

sprzeda się znajdujący się 

w nim towar. � Dziękujemy za 

wszystkie lata!�  � napisano 

w ulotce informującej o likwi-

dacji � U Baty� .

LIKWIDUJĄ SKLEP, KTÓRY MA 
100 LAT TRADYCJI
„U Baty” – 100 lat tradycji przechodzi do historii. – Koszty są coraz większe, a utarg spada i nie jestem 
w stanie prowadzić dalej sklepu – mówi właściciel Tadeusz Szewerda.

� Staraliśmy się sprzedawać solidne, skórzane buty polskich 

producentów, a nie dziadostwo. Może także to przyczyniło się 

do upadku, bo klienci za długo chodzą w kupionym u nas obuwiu 

� mówi Tadeusz Szewerda
 FOT. JACEK TARSKI

Powiatowy Urząd Pracy 

w Tarnowskich Górach za-

prasza osoby bezrobotne 

z niepełnosprawnościami do 

skorzystania z form aktywi-

zacji zawodowej. Są to: staże, 

prace interwencyjne, przygo-

towanie zawodowe dorosłych, 

jednorazowe środki na roz-

poczęcie działalności gospo-

darczej, refundacja kosztów 

wyposażenia/doposażenia 

stanowiska pracy, pośred-

nictwo pracy i poradnictwo 

zawodowe.

Poprzez zintegrowane 

działania wykwalifikowanej 

kadry PUP oferuje pomoc 

w rozpoznaniu potrzeb wy-

nikających z niepełnospraw-

ności, gwarantuje obsługę 

mającą na celu podjęcie od-

powiedniej dla kandydata 

formy wsparcia. Skorzystanie 

z oferowanych form pozwala 

na: zdobycie doświadczenia 

zawodowego, nabycie kom-

petencji miękkich tj. komu-

nikatywności, zarządzania 

czasem, umiejętności pracy 

w grupie, uzyskanie szan-

sy na zatrudnienie w danej 

branży itd. (MIR)

PUP 

zaprasza

W 1989 r. wprowadzono 

wolny handel i sklep 

został sprywatyzowa-

ny. Nowi właściciele 

postanowili sięgnąć do 

przedwojennej nazwy, 

którą pamiętało jeszcze 

wielu tarnogórzan.
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KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

� Rzecz nie tylko w kosz-

tach. Ustawa wymaga 

segregowania odpa-

dów u źródeł, czyli 

bezpośrednio na po-

sesjach. Nie ma więc 

sensu utrzymywania ta-

kich pojemników w miej-

scach publicznych. Osobnym 

problemem było wrzucanie 

do nich odpadów niesegrego-

wanych, często przez osoby 

spoza naszej gminy, a także 

śmiecenie wokół nich � wy-

jaśnia wójt Grzegorz Czapla.

Pojemniki albo kosze na 

odpady, potocznie określa-

ne jako igloo lub dzwon, 

znalazły się we wszystkich 

siedmiu sołectwach gminy, 

przede wszystkim w miej-

scach ogólnie dostępnych, 

zwykle w sąsiedztwie obiek-

tów użyteczności publicznej, 

także przy urzędzie gminy 

w Ożarowicach. Wpisały się 

w krajobraz, ale radni i soł-
tysi niejednokrotnie alar-

mowali, że pojemniki te nie 

zawsze wykorzystywane są 

zgodnie ze swoim przezna-

czeniem. Szczególnym pro-

blemem były sterty odpadów 

niejednokrotnie walających 

się wokół nich i szpecących 

otoczenie. 

W końcu gmina zdecy-

dowała się na ich zbycie, za 

symboliczną kwotę 2 zło-

te brutto za sztukę. Koszty 

przewiezienia pojemnika 

reguluje nabywca. 

Wójt Czapla zapewnił, że 

nie brakuje chętnych na na-

bycie pojemników. Motywa-

cje nabywców są różne, jed-

ni myślą o wykorzystaniu ich 

w celu kompostowania odpa-

dów biologicznych, inni chcą 

wykorzystać kosze w celach 

rekreacyjno-zabawowych. 

� Mamy nadzieję, że pojem-

niki po pewnym czasie same 

nie staną się odpadami i nie 

zostaną wyrzucone do lasu. 

Jeśli tak by się stało, będzie 

można dociec, kto je wyrzu-

cił � dodaje wójt.

KUP PAN IGLOO ALBO DZWON
Gmina Ożarowice postanowiła sprzedać około 160 sztuk igloo. Bezśnieżna i nadzwyczaj ciepła zima nie 
jest temu winna. Chodzi o pojemniki na posegregowane odpady, które noszą tę popularną nazwę, a ich 
utrzymanie stanowi konkretny wydatek.

Przez lata użytkowania pojemniki na odpady segregowane wpisały się w krajobraz gminy Ożarowice
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Ktoś wykupił zagranicz-

ną wycieczkę, a okazuje się, 

że w miejscu wypoczynku 

są przypadki koronawirusa. 

Czy może z takiego wyjazdu 

zrezygnować i ubiegać się 

o zwrot zaliczek?

Ja k  informuj e  UOKiK 

podróżny może bezpłatnie 

odstąpić od umowy dotyczą-

cej udziału w wycieczce lub 

wczasach w przypadku wystą-

pienia nieuniknionych i nad-

zwyczajnych okoliczności, 

które mają znaczący wpływ 

na ich przebieg albo dojazd 

do celu. Przy czym może 

żądać jedynie zwrotu doko-

nanych już wpłat, odpadają 

roszczenia o zadośćuczynie-

nie czy odszkodowanie.

W każdym przypadku biu-

ro podróży musi sprawdzić, 

czy w miejscu, w którym 

klient planował wypoczywać, 

jest realne zagrożenie jego 

zdrowia. Jeżeli tak, ma obo-

wiązek uznać jego roszcze-

nie. W przypadku wątpliwości 

można skorzystać z porady 

powiatowego rzecznika kon-

sumenta. (ESP)

Wakacje 

z pandemią 

W końcu gmina zdecy-

dowała się na ich zbycie, 

za symboliczną kwotę 2 

złote brutto za sztukę.
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JACEK TARSKI

� Mieszkam na osiedlu 

Fazos w Tarnowskich 

Górach. O ile głów-

na droga przez osie-

dle, ul. Ułańska, jest 

w dobrym stanie, 

nie ma dziur,  ubyt-

ków w bruku itp., o tyle 

o bocznych drogach od niej 

odchodzących między bloki 

nie da się tego powiedzieć. Je-

stem zmuszony nimi jeździć, 

nie będę opisywał, jak odbi-

ja się to na stanie podwozia 

w moim samochodzie � re-

lacjonuje przez telefon czy-

telnik (dane do wiadomości 

redakcji). Jego zdaniem stan 

taki trwa od dawna, a miesz-

kańcy wielokrotnie próbowali 

w tej sprawie interweniować. 

Interwencje nie na wiele 

się jednak zdały. Nikt nie był 
w stanie pomóc lokatorom 

okolicznych budynków. Byli 

odsyłani z miasta do admi-

nistracji osiedla, stamtąd do 

zarządu nieruchomości woj-

skowych, czas płynął a drogi 

coraz bardziej popadały w ru-

inę. � Mamy tego dosyć. Czy 

jest ktoś, kto potrafi naszą 

sprawę załatwić? Do kogo mo-

żemy się o to zwrócić? Poza 

tym, ile czasu może trwać 

taka sytuacja? � pyta na ko-

niec czytelnik.

O ile z ul. Ułańską, czyli 

główną ulicą, przecinającą 

osiedle, nie ma kłopotu, jest 

jednoznacznie własnością 

miasta i miasto nią zarządza, 

o tyle z innymi drogami na 

osiedlu Fazos sytuacja nie 

wygląda tak prosto. Joanna 

Czyżewska, dyrektor Miej-

skiego Zarządu Ulic i Mo-

stów w Tarnowskich Górach 

mówi, że wszystkie drogi na 

osiedlu, z wyjątkiem ul. Ułań-

skiej, mają charakter dróg 

wewnętrznych. A sprawę 

komplikuje fakt, że należą do 

różnych właścicieli. � Część 

z nich jest własnością mia-

sta, z końcem roku, decyzją 

wojewody zostały przekaza-

ne przez skarb państwa sa-

morządowi � mówi Joanna 

Czyżewska. Jej zdaniem te 

nie są jeszcze w najgorszym 

stanie. � Reszta należy do 

różnych wspólnot, niektóry-

mi zawiaduje administracja 

nieruchomości wojskowych, 

inne należą do administracji 

osiedla � dodaje dyr. Czyżew-

ska i obiecuje, że należące do 

miasta drogi na Fazosie będą 

na bieżąco, w razie potrzeby 

naprawiane i remontowane.

Połapanie się w tym, któ-

ra droga do kogo należy i u 

kogo w razie czego interwe-

niować w sprawie łatania 

dziur, przekracza możliwo-

ści przeciętnego Kowalskie-

go. Sprawy własnościowe 

mają  jednak zasadnicze 

znaczenie, bo nikt nie wyda 

nawet złotówki na remont 

czy naprawę nie swojej dro-

gi. � Jeśli mieszkańcy mają 

wątpliwości, mogą pytać 

u nas, w MZUiM. Określi-

my, czy droga należy do nas, 

czy ma innego właściciela. 

O to, czyja jest droga można 

pytać także w urzędzie miej-

skim w wydziale gospodarki 

nieruchomościami � kończy 

dyrektor.

DZIURY W DROGACH. MIESZKAŃCY 
MAJĄ DOSYĆ

Osiedlowe drogi mają różnych właścicieli. Niektórymi zawiaduje 

administracja nieruchomości wojskowych, inne należą do admi-

nistracji osiedla, jeszcze inne do miasta
 FOT. JACEK TARSKI

„Ty masz tablet – ja mam 

spokój” – niektórzy rodzice 

tak to robią, ale naśladownic-

two nie jest wskazane. 

� Pewna, starsza, doświad-

czona pani pedagog lubiła 

powtarzać, że dzieciom nie-

przytulanym rosną kolce � 

mówił 3 marca w Gminnej 

Bibliotece Pedagogicznej 

w Zbrosławicach Adam Gie-

rad, gość kolejnego � Spotka-

nia z ciekawym tematem�. 

Czy w dzisiejszych, za-

gonionych czasach mamy 

jeszcze czas na wychowa-

nie dzieci? Czy robimy to 

dobrze? Polska znajduje się 

na drugim miejscu w Eu-

ropie pod względem samo-

bójstw nastolatków, więc 

jest się nad czym zastano-

wić. Prelekcja Adama Gie-

rada, zatytułowana � Dzieci 

i młodzież. Podejście prak-

tyczne� , dała odpowiedź na 

wiele pytań i wątpliwości. 

Prelegent, z wykształcenia 

pedagog, specjalista z za-

kresu resocjalizacji i tera-

pii uzależnień, pracujący 

w młodzieżowym ośrodku 

wychowawczym i szkole 

średniej, a także jako asy-

stent rodziny w ośrodku 

pomocy społecznej, omówił 
najważniejsze zagadnie-

nia związane z procesem 

wychowania, ilustrując je 

przykładami z własnych do-

świadczeń zawodowych. 

Szczególnie niepokojąco 

zabrzmiały stwierdzenia, 

że generalnie współczesnej 

młodzieży, w przeciwień-

stwie do pokolenia rodziców 

czy dziadków, brakuje sensu 

życia. Wkraczający w doro-

słość młodzi ludzie ciągle nie 

wiedzą, czego w życiu chcą, 

nie stawiają sobie daleko-

siężnych celów. Niestety, ta-

kie postawy mają zazwyczaj 

swoje źródło w błędach w ich 

wychowaniu.

(K)

Aby dzieciom nie 
wyrastały kolce

Adam Gierad mówił, że młodym ludziom niejednokrotnie brakuje 

sensu życia
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK 

 – Mamy tego dosyć. 

Czy jest ktoś, kto potrafi 

naszą sprawę załatwić? 

Do kogo możemy się o 

to zwrócić? Poza tym, 

ile czasu może trwać 

taka sytuacja? – pyta na 

koniec czytelnik.

Mieszkańcy Fazosu mają dość dziurawych dróg dojazdowych. Mają jednak kłopot. Nie wiedzą, która 
droga do kogo należy i u kogo interweniować. A właścicieli jest wielu.
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� W przedszkolu były łą-

czone grupy, z każdej 

przychodziło po 7-8 

dzieci. Mój syn dłu-

go się trzymał, ale 

w końcu też złapał 
wirusa, co skończyło 

się kilkudniową wysoką 

gorączką i kaszlem. Lekarka 

poradziła, żeby po chorobie 

przez parę dni nie chodził 
do przedszkola i nabrał siły, 

bo dzieci chorują na grypę 

i może szybko złapać kolej-

ną infekcję � mówi tarnogó-

rzanka. W szkołach też były 

problemy z frekwencją. Cho-

rowali uczniowie i nauczycie-

le. Choroby maluchów były 

jednym z powtarzających się 

tematów na portalach dla ro-

dziców.

Ja k  d o w i a d u j e my  s ię 

w Centrum Medycznym Eko

-Prof-Med w Miasteczku Ślą-

skim sytuacja już się popra-

wia, ale w styczniu i w lutym 

chorowało dużo dzieci, choć 

bywały lata, że było jeszcze 

gorzej. Generalnie trwa � se-

zon chorobowy� , jak zwykle 

o tej porze roku. Najczęściej 

diagnozowano infekcje wi-

rusowe, zdarzały się anginy. 

Praktyka pokazuje, że przy-

dałyby się szybkie testy na 

obecność bakterii albo bada-

nia CRP, białka C-reaktywne-

go, które pokazuje, czy w or-

ganizmie jest stan zapalny. 

Pomogłyby lekarzom podjąć 

decyzję, czy potrzebna jest 

antybiotykoterapia. Warto bo-

wiem pamiętać, że przy walce 

z wirusem antybiotyk nie jest 

skuteczny.

Gwałtownego wzrostu za-

chorowań nie zanotowano 

też w poradni pediatrycznej 

Usług Medycznych � Śród-

mieście�  w Tarnowskich 

Górach. Lekarze najczęściej 

diagnozowali ostre zapalenie 

nosa i gardła, ostre zapalenie 

oskrzeli oraz ostre zakażenia 

górnych dróg oddechowych.

Postawienie w stan go-

towości w związku z zara-

żeniami koronawirusem, 

uświadomiło niektórym, że 

te same zalecenia higienicz-

ne potrzebne są w walce 

z wieloma innymi groźnymi 

chorobami, w tym grypą. 

W żadnym wypadku nie na-

leży posyłać chorych dzieci 

do przedszkola i szkoły. Na-

wet jeżeli nasza pociecha 

jest odporna i z wirusem 

sobie szybko poradzi, może 

zarazić innych, których or-

ganizm jest już słabszy.

Eko-Prof-Med prosi na 

przykład swoich pacjentów, 

którzy mają objawy przezię-

bienia lub grypy o niezgłasza-

nie się na umówione wizyty 

w poradni specjalistycznej, 

stomatologicznej i pracowni 

fizjoterapii. Pacjenci z cho-

robami przewlekłymi mogą 

zamawiać recepty przez in-

ternet. Jak dowiadujemy się 

w UM � Śródmieście�  widać 

już, że pacjenci starają się 

przychodzić do poradni tylko 

wtedy, kiedy jest to niezbęd-

ne.

SEZON NA WIRUSY. KICHAMY 

I ROZSIEWAMY
Chorobowy temat numer jeden to ostatnio koronawirus. Jednak o tej porze roku szaleją inne wirusy, 
w tym groźnej grypy. Pediatrzy na brak pracy nie narzekają, choć gwałtownego wzrostu zachorowań nie 
ma. Jednak do tego jakoś się przyzwyczailiśmy i wielu rodziców posyła do szkoły i przedszkola dzieci 
z kaszlem, a nawet „lekką gorączką”. I tak wirusy się sieją.

Kiedy dziecko jest chore, lepiej żeby zostało w domu i nie zarażało innych
 FOT. PIXABAY

Z danych inspekcji sani-
tarnej w Bytomiu wynika, 
że w styczniu i w lutym 
w powiecie tarnogórskim 
lekarze zgłosili objawy 
grypy u 3856 pacjentów 
(dzieci i dorośli), dodat-
kowo w ramach innych 
badań chorobę potwier-
dzono u kolejnych 4. W 
Piekarach Śląskich było 
to odpowiednio 1460 i 7 
chorych.

Zarząd Koła Polskiego Związ-
ku Niewidomych w Tarnow-
skich Górach zwraca się 
z ogromną prośbą o wspar-
cie finansowe na częściowe 
pokrycie kosztów przejazdu 
autokarem na turnus reha-
bilitacyjno-leczniczy. Wyjazd  
dla osób niewidzących lub 
tracących wzrok zaplanowa-
no na czerwiec. 

� Prośba nasza jest pokiero-

wana brakiem instytucjonal-

nego systemu rehabilitacji 

osób z dysfunkcją wzroku 

oraz narastającymi trudno-

ściami naszej organizacji 

pozarządowej w pozyskiwa-

niu środków Þ nansowych na 

zaspokojenie potrzeb osób 

niewidomych, ociemniałych 

i tracących wzrok � czytamy 

w oświadczeniu zarządu tar-

nogórskiego koła Polskiego 

Związku Niewidomych. 

� Informujemy, że stowa-

rzyszenie funkcjonuje dzięki 

składkom członkowskim, 

z których to utrzymujemy 

lokal i  opłacamy media. 

Obecnie zrzeszamy 78 osób 

z dysfunkcją narządu wzro-

ku � dodają społecznicy. 

Osoby, które chciałyby 

wesprzeć członków stowa-

rzyszenia mogą dokonywać 

wpłat na konto: ING Bank 

Śląski o/Chorzów 30 1050 

1243 1000 0010 0000 2780, 

koniecznie z dopiskiem 

� Dla Koła PZN Tarnowskie 

Góry� .

(MIR)

Niewidomi 
proszą 
o pomoc

eprasa.pl c19670d215
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O doÞ nansowanie mogły 

się ubiegać podmioty, 

które planują zorga-

nizowanie w mieście 

lub poza nim imprez 

i  w ydarzeń  adre-

sowanych do miesz-

kańców. Chętni wycenili 

swoje potrzeby na ponad 673 

tysiące złotych. Miasto prze-

znaczyło na to 380 tys. zł. Do-

Þ nansowanie praktykuje się 

po to, by wspomagając pod-

mioty nie będące na garnusz-

ku miasta, oferować miesz-

kańcom ciekawe imprezy. 

Najwyższe dofinansowa-

nie � 60 tys. zł przyznano sto-

warzyszeniu Kamiliańskiej 

Parafialnej Orkiestry Dętej 

z Tarnowskich Gór. DoÞ nan-

sowane przedsięwzięcie nosi 

tytuł � Muzyczna rajza do Ita-

lii� , stowarzyszenie chciało 

na tę imprezę otrzymać o 10 

tys. zł więcej. Orkiestra, jak 

sama nazwa przedsięwzięcia 

wskazuje, planuje wyjazd do 

Włoch na cykl koncertów. 

Muzycy wystąpią m.in. w Wa-

tykanie i Monte Cassino. Za-

grają  m.in. � Tarnogórski 

dzwoneczek�, utwór przypisy-

wany samemu Rudolfowi von 

Carnallowi i utwory Józefa 

Szweda, kompozytora rodem 

z Tarnowskich Gór. 

Organizator Annum Festi-

val, krakowskie stowarzysze-

nie Art & Sound, dostało od 

miasta 45 tys. zł (aplikowali 

o 70 tys. zł). Impreza, jak pi-

szą sami organizatorzy, jest 

koncertową podróżą z mu-

zyką dawną w najlepszym 

wydaniu. Więcej, bo aż 46 

tys. zł przeznaczono na do-

finansowanie � Teatralnego 

parkowania� , czyli na plene-

rowe spektakle teatralne. To 

trzecia edycja imprezy, w ze-

szłym roku przedstawienia 

były m.in. w parku miejskim 

w Tarnowskich Górach, czy 

parku Piny. Organizatorem 

jest Stowarzyszenie Góry 

Kultury. 

Kolejną doÞ nansowaną in-

stytucją  jest stowarzyszenie 

�Wrazidlok�  z siedzibą w Gli-

wicach. W maju, w kościele 

Zbawiciela na Rynku zostanie 

zorganizowane widowisko pt. 

� Dwie Pory roku Vivaldiego� . 

Będzie to pokaz mappingu 

połączony z wykonaniem 

dwóch z czterech koncertów 

skrzypcowych wchodzących 

w skład cyklu Cztery pory 

roku Antonio Vivaldiego. Sto-

warzyszenie dostało na to 45 

tys. zł. Wnioskowało o kwotę 

ponad 70 tys. zł. 
Tarnogórskie stowarzysze-

nie Kadosz Uwielbienie do-

stało dotację w wysokości 15 

tys. zł na organizację impre-

zy zatytułowanej Marsz dla 

życia i rodziny � Jego moc� . 

Stowarzyszenie chciało na tę 

imprezę 41 tys. zł. Salezjański 

Ośrodek Szkolno-Wychowaw-

czy zorganizuje kolejny pik-

nik rodzinny. Na to przedsię-

wzięcie przyznano 10 tys. zł. 
Kilka wniosków o doÞ nan-

sowanie zostało zdyskwaliÞ -

kowanych. Pieniędzy na wy-

danie dwóch książek z cyklu 

� Epizody tarnogórskie�  nie 

otrzyma Instytut Tarnogórski 

i Muzeum. Książki traktują 

o wizycie w Tarnowskich Gó-

rach Jana III Sobieskiego oraz 

o prawdzie i fałszu w sprawie 

wizyty w Tarnowskich Górach 

Johanna Wolfganga Goethe-

go. Instytut nie otrzyma tak-

że doÞ nansowania do książki 

o rycinach przedstawiających 

obraz miasta w XVIII wieku. 

Powód dyskwaliÞ kacji jest we 

wszystkich przypadkach taki 

sam � brak wkładu własnego. 

Brak ten stał się także po-

wodem dyskwaliÞ kacji wnio-

sków Tarnogórskiego Kina 

Plenerowego. � Przepadły�  3 

projekty: Filmowych wtor-

ków w kinie plenerowym, 

Muzycznych sobót w parku 

i Kina samochodowego. Do-

finansowania nie dostanie 

także Stowarzyszenie Huma-

nistyczne z Rybnika, które 

chciało zorganizować w Tar-

nowskich Górach koncert 

z okazji 100 rocznicy powstań 

śląskich.

KTO DOSTAŁ PIENIĄDZE NA KULTURĘ?

Góry Kultury dostały doÞ nansowanie Teatralnego parkowania, 

czyli cyklu spektakli plenerowych. W zeszłym roku stowarzy-

szenie przypomniało tarnogórzanom postać Alexandra von 

Humboldta, organizując m.in. warsztaty survivalowe
 FOT. ALICJA JURASZ

OD CZEGO ZACZYNAMY?
Jeśli chcesz zmienić swój styl życia, zadbać o swoją sylwetkę przed 

wakacyjnymi upałami � to najlepszy czas, żeby podjąć odpowiednie 

kroki.

Odwiedź nasz proÞ l na Facebooku lub stronie internetowej www.

parkwodny.com.pl, prześlij swoje zgłoszenie i bądź dobrej myśli! Spo-

śród nadesłanych wiadomości wybierzemy dwie osoby, które w ra-

mach metamorfozy wspólnie z naszymi trenerami zrealizują założone 

cele sportowe. 

CO ZYSKUJESZ?
Wskażemy Ci kierunek działania, przygotujemy plan treningo-

wy, udostępnimy bezpłatnie zajęcia (Þ tness, siłownia, squash, 

ścianka wspinaczkowa), wspólnie będziemy monitorować po-

stępy.

W ramach metamorfozy dwie wybrane osoby otrzymają darmowe 

wejścia na wskazane zajęcia 2 razy w tygodniu, a rezultaty ich ćwiczeń 

będą systematycznie publikowane na stronie www.parkwodny.com.pl 

i funpage`u, natomiast spośród pozostałych zgłoszeń po zakończeniu 

akcji wyłonimy zwycięzcę, który otrzyma kartę Usług Parku Wodnego 

o wartości 500 zł.
Systematyczność:

Dobry plan � to mieć plan. Wakacje w bikini z wymarzoną sylwet-

ką. Poprzez systematyczne ćwiczenia osiągniesz sukces, gwarantuje-

my! 

CO MOŻEMY ZAPROPONOWAĆ?
Zajęcia na sali Þ tness:

Piloxing - łączy w sobie elementy pilates, boksu i tańca. Zajęcia 

odbywają się w każdą środę o godzinie 17.

Tabata � to krótki trening interwałowy, który daje bardzo dobre 

efekty odchudzające oraz niesamowicie poprawia kondycję. Zajęcia 

odbywają się w każdy wtorek i czwartek o godzinie 17. 

Zajęcia w wodzie:

AquaÞ tness � to nowoczesna forma zajęć Þ tness w wodzie pro-

wadzonych przy specjalnie dobranej muzyce. Jedne zajęcia pozwalają 

spalić nawet 400 kcal.

Na aquaÞ tness zapraszamy w każdą środę o godzinie 19.00 i 20.00.

Zajęcia na siłowni:

Trening cardio i trening siłowy w wyposażonej w nowoczesny 

sprzęt siłowni odbędziesz pod okiem wykwaliÞ kowanego instrukto-

ra. Posiadamy suwnicę na nogi, butt erß y, maszyny do wyciskania na 

klatkę piersiową, barki, nogi, ławeczki ze sztangą, maszyny rozciąga-

jące, ławeczki skośne ze sztangami, wyciągi, bieżnie, stepper, rowerki 

i maszynę eliptyczną. 

Zajęcia na korcie squash:

Podczas gry angażujesz do pracy wszystkie parti e mięśniowe, pra-

cują nogi, ramiona, brzuch oraz cały tułów. Regularna gra w squasha 

przyczynia się do ogólnej poprawy koordynacji ruchowej, a także 

zwiększa wydolność i poprawia kondycję. Do dyspozycji klientów 

przeznaczamy 4 najwyższej jakości korty Mc Will.

Zajęcia na ścianie wspinaczkowej:

Wspinaczka to doskonały trening ogólnorozwojowy, podobnie jak 

squash, angażujący wszystkie parti e mięśniowe. Dodatkowo oprócz 

mięśni kształtuje siłę charakteru i wytrwałość.

Podejmij wyzwanie #100 dni do bikini! 

Będziemy Twoją motywacją do dalszej pracy, a widoczne efekty 

podkręcą tylko Twój apetyt na więcej! Przypominamy też o odpoczyn-

ku � bo regeneracja to ważny etap w procesie budowania wymarzonej 

sylwetki.

Szczegóły dostępne na stronie internetowej www.parkwodny.

com.pl w zakładce aktualności i na naszym funpageu na Facebooku.

Akcja Metamorfozy #100 dniDoBikini

W Tarnowskich Górach rozstrzygnięto konkurs na dofinansowanie przedsięwzięć z zakresu kultury, sztuki, 
ochrony dóbr kultury i dziedzictwa narodowego. 30 podmiotów – organizacji pozarządowych dostało w 
sumie 380 tys. zł. Co za te pieniądze otrzymają mieszkańcy?

Zgłoszenia są przyjmowane do 12 marca. Akcja potrwa do 20 czerwca. Chcesz pozbyć się zbędnych kilogramów i wyglądać HOT w bikini? 100 dni pozostało 

do lata, 100 dni na osiągnięcie wymarzonej wakacyjnej sylwetki. Weź udział w Metamorfozie, wyznacz sobie cel, który pomożemy Ci osiągnąć! 

Rozpoczynamy wielkie odliczanie do lata!

eprasa.pl c19670d215
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Do budowy basenu Kale-

ty przymierzają się od 

kilku lat. Pływalnia 

ma powstać  przy 

szkole podstawowej 

w centrum miasta. 

Z założenia będzie słu-

żyła głównie uczniom, na-

tomiast po południu innym 

osobom. 

� Nie mamy wątpliwości 

co do tego, czy wybudować 

pływalnię. Natomiast rozwa-

żamy, jak dużą � powiedział 
na początku 2018 roku dzien-

nikarzowi � Gwarka�  bur-

mistrz Klaudiusz Kandzia. 

Przedstawiciele miasta 

pojechali do Głuszycy w wo-

jewództwie dolnośląskim, 

gdzie powstawał Delfinek 

z czterotorową niecką base-

nową o wymiarach 8,5 x 16,5 

m i głębokości od 90 cm do 

1,35 m. Odwiedzili też Herby, 

gdzie znajduje się większa 

pływalnia, niecka basenowa 

ma długość 25 m. � Koszty 

budowy pierwszej pływalni 

oscylują w granicach 6 mln 

zł, natomiast większej mogą 

przekraczać 10 mln zł. Do 

wyboru drugiej propozycji 

zachęca nas ministerstwo 

sportu, ale liczymy, czy nie 

przerasta nas finansowo � 

kalkulował dwa lata temu 

burmistrz. 

Poza ministerstwem Kale-

ty planowały starać się o pie-

niądze także w Państwowym 

Funduszu Rehabilitacji Osób 

Niepełnosprawnych, ponie-

waż pływalnia miała być do-

stosowana do potrzeb niepeł-
nosprawnych. Na odnawialne 

źródła energii miasto chciało 

pozyskać środki z  Wojewódz-

kiego Funduszu Ochrony Śro-

dowiska i Gospodarki Wodnej 

w Katowicach. 

Planów nie udało się zre-

alizować, ale teraz nadarzy-

ła się okazja, by ubiegać się 

o doÞ nansowanie w ramach 

ministerialnego programu 

Sportowa Polska � program 

rozwoju lokalnej infrastruk-

tury sportowej � edycja 2020. 

Stąd konsultacje społeczne. 

Szczegóły przedstawiono 

w Biuletynie Informacji 

Publicznej Kalet. Można 

tam znaleźć informację, że 

pływalnia, w której będzie 

niecka stalowa o wymiarach 

16,5 m na 8,5 m, ma mieć 

głębokość od 90 cm do 1,6 

m. Szerokość niecki umoż-

liwia aranżację  4  torów 

pływackich o szerokości 2 

m. Zakładana temperatura 

wody to 28-30 st C. Obiekt 

ma służyć głównie do nauki 

pływania dzieci i młodzieży 

w ramach wychowania fi-

zycznego, w godzinach zajęć 

szkolnych. Popołudniami ma 

być udostępniany społeczno-

ści lokalnej. 

Formularz ankiety, gdzie 

można zgłosić swoje uwagi, 

znajduje się na stronie bip.

kalety.pl. Konsultacje będą 

trwały do 11 marca.

CHCECIE BASEN? MOŻE 
TAKI?
Do jutra można wysyłać uwagi odnośnie budowy krytej szkolnej pływalni 
w Kaletach. Władze miasta zamierzają aplikować o pieniądze na inwestycję 
w Ministerstwie Sportu i Turystyki.

Koncepcja budowy szkolnej pływalni, podobnie jak rynku w Ka-

letach, gotowa jest od dawna. W przypadku basenu na przeszko-

dzie stoją pieniądze
 FOT. JACEK TARSKI

Do 31 marca można zgłaszać 

propozycje zadań w II edycji 

Marszałkowskiego Budżetu 

Obywatelskiego. Do podziału 

jest 10 mln zł. Głosowanie 

internetowe będzie na prze-

łomie sierpnia i września.

2,5 mln zł pójdzie na zadania 

wojewódzkie, a 7,5 mln zł na 

podregionalne. Mieszkańcy 

mogą zgłaszać propozycje 

dotyczące m.in. zdrowia, 

kultury, edukacji, turystyki, 

sportu, ekologii, transpor-

tu. Mogą to być na przykład 

różne wydarzenia, działania 

prospołeczne czy inwestycje.

W tym roku zmieniono 

regulamin i budżet obywatel-

ski nie obejmuje: wykonania 

wyłącznie dokumentacji pro-

jektowej albo tylko jednego 

z etapów zadania, organizacji 

kolejnej edycji wydarzenia 

cyklicznego, zadań własnych 

gminy lub wykonywanych 

na majątku gminy, działań 

sprzecznych ze strategiami 

lub programami wojewódz-

kimi oraz tych uznawanych 

powszechnie za społecznie 

naganne lub obraźliwe.

Propozycje zadań można 

zgłaszać do 31 marca, na-

leży do nich dołączyć listy 

poparcia. Do 30 kwietnia ma 

zostać opublikowana lista 

zadań spełniających wyma-

gania formalne. Głosowanie 

zaplanowano na przełomie 

sierpnia i września. Zwycię-

skie projekty będą realizowa-

ne w przyszłym roku, przez 

samorząd województwa.

(ESP)

10 milionów od marszałka

Gminna Biblioteka Pu-

bliczna w Zbrosławicach 

ogłasza dwa konkursy zwią-

zane ze świętami wielkanoc-

nymi: na najładniejszą palmę 

i na najpiękniejszą pisankę. 

Pierwszy przeznaczony jest 

dla młodzieży i dorosłych, 

natomiast drugi dla przed-

szkolaków i uczniów szkół 
podstawowych. 

Prace w obu konkursach 

będą  przyjmowane do 25 

marca w GBP w Zbrosławi-

cach i jej filiach. Rozstrzy-

gnięcie nastąpi 31 marca. 

Więcej informacji pod nr. tel.  

32-233-70-80. (K)

Konkursy na palmę i pisankę

Biblioteka i Ośrodek Kultu-

ry w Tąpkowicach organizuje 

konkurs na ludowe ozdoby 

w i el k a n o c n e.  O c e n i a n e 

będą palmy, kwiaty z bibuł-
ki, ozdoby z siana, drewnia-

ne ptaszki, własnoręcznie 

udekorowane pisanki i inne 

przedmioty związane z Wiel-

kanocą. W konkursie mogą 

wziąć udział przedszkola-

cy, uczniowie szkół podsta-

wowych, starsza młodzież 

i dorośli. Prace z imieniem 

i nazwiskiem oraz wiekiem 

i adresem autora będą przyj-

mowane do 31 marca. Naj-

lepsze zostaną nagrodzone. 

Dodatkowe informacje: tel. 

32-285-72-93. (K)

Ludowe ozdoby wielkanocne

21 marca w restauracji 

Sedlaczek w Tarnowskich 

Górach zostanie rozegrany 

turniej szachowy � Memoriał 
Tadeusza Bobeckiego. Patron 

zawodów, zmarły w czerwcu 

zeszłego roku, był znanym 

w regionie popularyzato-

rem szachów, organizatorem 

licznych turniejów, zawod-

nikiem, działaczem i sędzią 

szachowym. Memoriałowe 

rozgrywki odbywać się będą 

od godziny 9 do 16, liczba 

miejsc ograniczona. Szczegó-

ły i zapisy: www. chessarbiter.

com/turnieje2020ti_1650.
(K)

Pamięci Tadeusza Bobeckiego

eprasa.pl c19670d215
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W piątek w Kaletach�

Zielonej odbyła się X 

Konferencja w spra-

wie rozwoju Zielo-

nej. Co nas czeka 

w tym roku? Między 

innymi na plaży zosta-

nie wymieniony piasek, 

a w ramach projektu bez-

płatnego dostępu do wi-fi 

jeden z przekaźników zosta-

nie ustawiony nad górnym 

stawem. Pomiędzy prome-

nadą żeglarską a plażą zosta-

ną zamontowane latarnie. 

Rowerzystów ucieszą 

pewnie plany budowy sta-

nicy, podobnej do tej, która 

znajduje się w Truszczy-

cy. Latem, gdy rozpocznie 

działalność wypożyczalnia 

rowerów trekkingowych, 

dostępne będą także trzy 

czteroosobowe ekogokar-

ty. Jest szansa, że od strony 

Miasteczka Śląskiego będzie 

łatwiej dojechać rowerzy-

stom do Zielonej. Wspólnie 

z Nadleśnictwem Świerkla-

niec Kalety mają tam wybu-

dować ścieżkę rowerową. 

Planowany jest także II 

etap remontu ul. Ofiar Ka-

tynia, głównej ulicy w Zie-

lonej. 

Konferencja to także do-

bry moment na podzięko-

wania i podsumowanie mi-

nionego roku. 

Jak minął rok 2019 
w Zielonej

650 biegaczy i 16 tys. 

zł dla walczącego z nowo-

tworem oka Mikołaja Smo-

la � rok 2019 rozpoczął się 

w Zielonej biegiem chary-

tatywnym. Uczestnicy mie-

li do pokonania 6-kilome-

trową trasę poprowadzoną 

wśród urokliwych kale-

tańskich lasów. Niektórzy 

potraktowali imprezę jako 

sprawdzian przed rozpoczy-

nającym się sezonem, inni 

jako spacer. Poza szczytnym 

celem łączyło ich jeszcze 

jedno: podkreślali fanta-

styczną  atmosferę  biegu 

zorganizowanego przez 

Spartan Team.

Konferencja na dobry 
początek

Wczesną wiosną w Zielo-

nej odbywa się konferencja, 

podczas której podsumowy-

wany jest poprzedni sezon, 

ale także przedstawiane pla-

ny na najbliższy rok. W ka-

lendarzu imprez AD 2019 

znalazły się dwie zasługujące 

na szczególną uwagę. Zapo-

wiedziano po raz pierwszy 

odbywające się w Polsce Mi-

strzostwa Świata w Strzelec-

twie Pneumatycznym oraz 

organizowane eksperymen-

talnie w Zielonej Dni Kalet. 

Padła deklaracja rozsze-

rzenia oferty wypożyczalni 

sprzętu o leżaki i parasole 

plażowe. Nadleśnictwo Ko-

szęcin zadeklarowało wspar-

cie remontu ul. Ofiar Katy-

nia, który przeprowadzono 

jesienią. Bezpieczeństwo 

rowerzystów z pewnością 

poprawiłaby ścieżka rowe-

rowo-piesza łącząca Miotek 

z Zieloną. Burmistrz Kalet 

zadeklarował udział miasta 

w inwestycji i teraz piłeczka 

jest po stronie Starostwa Po-

wiatowego w Tarnowskich 

Górach. Ośrodek Badań Kon-

troli Środowiska przekazał 
Kaletom voucher w wysoko-

ści 2 tys. zł na badania zwią-

zane z jakością wody. 

Z Zielonym czekiem
W ostatnich dniach kwiet-

nia wręczono Zielone czeki 

� prestiżowe nagrody Woje-

wódzkiego Funduszu Ochro-

ny Środowiska i Gospodarki 

Wodnej w Katowicach. Na-

grodzony został Józef Rzepka, 

pomysłodawca wytyczenia 

pierwszej w Zielonej ścieżki 

przyrodniczo-dydaktycznej 

� Do bobrów� , która istnieje 

do dziś. Z własnych środków 

wykonał wszystkie tablice 

informacyjne i inne oznako-

wania. Przyrodnik z zamiło-

wania, prezes Stowarzyszenia 

Rekreacyjno-Ekologicznego 

Użytkowników Ośrodka Wy-

poczynkowego w Kaletach

-Zielonej � EKO-Zielona� , edu-

kuje turystów z  zakresu 

ochrony środowiska natu-

ralnego, snując fascynujące 

opowieści o życiu zwierząt 

i korzystnym wpływie przy-

rody na ludzkie zdrowie. 

Skrzydła dla życia
Na początku maja odbył 

się w Zielonej bieg Wings for 

Life. Na całym świecie wzięło 

w nim udział ponad 100 ty-

sięcy osób. Wszystkie opłaty 

startowe są przeznaczane na 

badania mające na celu wy-

nalezienie metody leczenia 

urazów rdzenia kręgowego. 

Wings for Life w Zielonej 

zorganizowała grupa O co 

biega w Kaletach. Wygrali 

Rafał Wachla i Klaudia Radzi-

wończyk.

Eksperymentalne Dni Kalet
W czerwcu w Zielonej 

zorganizowano Dni Kalet. 

Impreza odbyła się w wylu-

zowanej, chilloutowej atmos-

ferze. Umiejętnie połączono 

wypoczynkowy klimat miej-

scowości z występami na sce-

nie i koncertami gwiazd. VIII 

Plenerowy Maraton Rock and 

Rolla Swing Show Kalety 2019 

wygrali Katarzyna Bodora 

i Adrian Kalus z Rock Time 

MDK Kalety. 

Rekordowo dużą publicz-

ność  zgromadził  koncert 

zespołu Wilki, który, jak się 

okazało, pierwszy raz wystą-

pił w lesie.

Strzelcy z całego świata
W Mistrzostwach Świata 

w Strzelectwie Pneumatycz-

nym w Kaletach-Zielonej 

wystartowało ponad 230 za-

wodników z 13 krajów świata. 

O tytuł najlepszych zmagali 

się nie tylko Europejczycy, ale 

także strzelcy z Iranu czy Re-

publiki Południowej Afryki. 

Mistrzem świata został Polak 

Dariusz Kida. Warto dodać, że 

wśród juniorów czwarte miej-

sce zajęła mieszkanka Kalet 

ZoÞ a Krupa.

Na bojowym szlaku
U schyłku lata Kalety zna-

lazły się na trasie I Rajdu 

Konnego Szlakiem Bojowym 

3 Pułku Ułanów Śląskich. 22 

ułanów ochotników zosta-

ło uroczyście przywitanych 

w Zielonej, gdzie zagrała dla 

nich Miejska Orkiestra Dęta, 

a wojskowe piosenki zaśpie-

wał chór Sonata. Po nocle-

gu w polowych warunkach, 

w dolnym stawie odbyło się 

pławienie koni. Równie owa-

cyjne przyjęcie zgotowano 

uczestnikom rajdu na małym 

rynku w Kaletach. 

Przeprowadzka bobrów
Jesienią rozwiązano pro-

blem, który mieszkańcom 

Kalet spędzał sen z powiek. 

Zlikwidowano bobrzą norę 

w grobli pomiędzy stawami. 

Ludzie obawiali się, że uszko-

dzony przez zwierzęta wał nie 

wytrzyma naporu wody i doj-

dzie do katastrofy. Po likwida-

cji nory groblę wzmocniono 

kamiennym narzutem i me-

talową siatką, która powinna 

skutecznie zniechęcić gryzo-

nie do powrotu w to miejsce.

Rekordowa inwestycja
W listopadzie zakończo-

no inwestycję z rekordowym 

dofinansowaniem. Dzięki 

wielomilionowej pomocy 

Wojewódzkiego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej w Katowicach 

skanalizowano Miotek. Wy-

budowano ponad 15 km sie-

ci, 4 przepompownie, stację 

podciśnieniową, która znaj-

duje się w Zielonej i jest już 

przygotowana na odbiór ście-

ków z tej miejscowości i są-

siedniego Mokrusa. To dobry 

prognostyk dla tej miejsco-

wości, gdy chodzi o budowę 

kanalizacji.

EKOGOKARTY, WI-FI I REWITALIZACJA 
PLAŻY
W Zielonej ma powstać stanica rowerowa, a przy niej parking. Będzie tam można zostawić auto i dalej pojechać jednośladem. 
Swoim lub wypożyczonym. Wypożyczalnia rowerów trekkingowych wzbogaci się o czteroosobowe ekogokarty.

W ubiegłym roku na plaży w Zielonej ustawiono parasole i leżaki. W tym roku plaża zostanie zrewi-

talizowana, będzie tu także dostępne bezpłatne wi-Þ 
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Radna Mirosława Potempa pokazywała slajdy świadczące o tym, 

jak bardzo Zielona zmieniła się w ostatnich latach. Kiedyś takie 

naprędce sklecone budy były częstym widokiem w tej letnisko-

wej miejscowości. Teraz zastąpiono je wiatami spoczynkowymi

� W województwie śląskim jest ponad 160 jednostek samorzą-

du terytorialnego. To że Kalety są dostrzegane i odwiedza nas 

Izabela Domogała, członek zarządu województwa, jest dla nas 

dużym wyróżnieniem � podkreślał burmistrz Klaudiusz Kandzia
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HISTORIA CO TYDZIEŃ

FAKTY, MITY, TAJEMNICE

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

W połowie lat siedem-

d z i e s ią t y c h  t ło k u 

w Porcie Lotniczym 

Katowice w Pyrzo-

wicach na pewno nie 

było. Przypomnieć 

warto, że regularne loty 

pasażerskie z Pyrzowic, 

uruchamiając połączenie 

z Warszawą, zapoczątkowa-

no dopiero w październiku 

1966 r. Do tego czasu było to 

wyłącznie lotnisko wojskowe. 

Później nastała wojskowo-

cywilna koegzystencja, która 

trwała aż do 2000 r.  

Około pół wieku temu na 

płycie lotniska w Pyrzowicach 

można było oglądać praktycz-

nie tylko radzieckie samoloty, 

jak An-24, Ił-18, TU-134 czy 

Jak-10. Wożono nimi nie tylko 

pasażerów, ale także fracht. 

Reporter � Gwarka� , który 

w sierpniu 1974 r. odwiedził 
Pyrzowice, zanotował, że 

z Katowic wywozi się głów-

nie wyroby przemysłowe i ... 

kwiaty z kombinatu ogrodni-

czego w Tychach, a przywozi 

głównie owoce południowe. 

Katowicki oddział PLL LOT 

zaliczał się wtedy do najlep-

szych w kraju. �Wykorzystanie 

pojemności samolotów kształ-
tuje się średnio w granicach 

78 proc. pojemności pasażer-

skiej, a frachtowej w grani-

cach 50 proc. Wskaźnik zadań 

dewizowych wykonano w I 

półroczu w 170 proc.�  � poda-

wała gazeta, dodając, że plan 

pierwszych sześciu miesięcy 

1974 r. w zakresie przewozu 

pasażerów zrealizowano w 130 

proc,. a w przypadku frachtu 

� 214 proc. Osoby zatrudnione 

na lotnisku były pracownika-

mi dwóch instytucji: PLL LOT 

i Zarządu Ruchu Lotniczego 

i Lotnisk Komunikacyjnych, 

którego starszym koordynato-

rem w Pyrzowicach był wów-

czas Witold Prokopowicz. 

15 lipca 1974 r. Port Lotni-

czy Katowice mocno przybliżył 
się do mieszkańców Tarnow-

skich Gór. Oto bowiem w tar-

nogórskim � Orbisie�  otwarto 

kasę sprzedaży biletów lotni-

czych, zaś jadące na lotnisko 

w Pyrzowicach autokary PLL 

LOT z Gliwic zatrzymywały się 

w Tarnowskich Górach. Jako 

że katowicki oddział LOT-u 

prowadził sprzedaż biletów do 

różnych krajów świata, dzien-

nikarz � Gwarka� , może jednak 

nieco na wyrost, nazwał swój 

artykuł � Z Tarnowskich Gór � 

LOT-em w daleki świat� . 

W tamtym czasie port lot-

niczy w Pyrzowicach, może 

nawet bardziej niż  dziś, 

stanowił dużą atrakcję dla 

mieszkańców okolicznych 

miejscowości. W niedziele 

modne były przechadzki � na 

kawę do portu� . Kawiarenka 

na lotnisku nie była jedynym 

magnesem. Od czasu do 

czasu na lotnisku lądowały 

samoloty czarterowe z za-

granicznymi drużynami pił-
karskimi, które rozgrywały 

mecze na Stadionie Śląskim 

w Chorzowie. Do Pyrzowic 

ciągnęły wtedy tłumy kibi-

ców i łowców autografów. 

Z lotniska korzystali także 

polscy i zagraniczni oÞ cjele, 

jak francuski prezydent, gen. 

Charles de Gaulle, który od-

wiedził Śląsk w 1967 r. 

Sąsiedztwo portu lotni-

czego wykorzystywały nieraz 

lokalne władze i organizacje. 

� Zwracamy się z uprzejmą 

prośbą o nieodpłatne prze-

kazanie z Portu Lotniczego 

w Pyrzowicach zbędnego 

samochodu pożarniczego-

cysterny na podwoziu Skoda. 

Prośbę naszą uzasadniamy 

tym, że jednostka nasza jest 

jednostką typu S, sąsiadującą 

z w/w lotniskiem i w ramach 

naszych obowiązków leży za-

bezpieczenie przeciwpożaro-

we Waszego obiektu�  � czyta-

my w piśmie OSP Ożarowice, 

skierowanym do Zarządu 

Ruchu Lotniczego i Lotnisk 

Komunikacyjnych w Warsza-

wie z 8 września 1973 r. Proś-

ba strażaków, poparta przez 

naczelnika ówczesnej gminy 

Tąpkowice, została spełnio-

na. W 1974 r. skoda z lotni-

ska trafiła na wyposażenie 

ożarowickiej straży i służyła 

druhom przez z górą 20 lat.

Z PYRZOWIC REGULARNE LOTY TYLKO 

PO POLSCE
Codziennie trzy samoloty do Warszawy, dwa do Gdańska i na zmianę, co drugi dzień, po jednym do Koszalina i Szczecina. 
Trzy ostatnie miasta jeszcze z bezpośrednimi połączeniami z Katowicami w każdą niedzielę. Do tego kilka lotów czarterowych, 
w sumie około 12 startów i lądowań w ciągu jednego dnia. I to wszystko tylko w sezonie, czyli od 15 czerwca do 15 września.

W 1967 r. na nowo otwartym lotnisku cywilnym w Pyrzowicach 

gościł prezydent Francji � gen. Charles de Gaulle

Kierowniczka zmiany Alicja Grunwald-Poznańska na pyrzowic-

kim lotnisku. Zdjęcie ukazało się w �Gwarku� z 31 lipca 1974 r.
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM GWARKA

W 1785 r. podjęto decyzję 

o budowie sztolni Gotthelf od 

Stoły w dzisiejszej Strzybni-

cy pod Wzgórze Redena przy 

ul. Opolskiej. Po wykonaniu 

pomiarów, nadzorujący ca-

łość prac Fryderyk v. Reden, 

dyrektor Wyższego Urzędu 

Górniczego we Wrocławiu, 

zaakceptował plan skiero-

wania jej śladem dawniejszej 

sztolni o polskiej, nazwie Po-

maga Bóg.

Docelowym punktem sztolni 

Gotthelf był wybity w 1801 r. 

szyb wydobywczy na Wzgó-

rzu Redena, któremu nada-

no żeńskie imię Fryderyka. 

Nie wiadomo, kto wybierał 
i akceptował nazwy szybów, 

ale Reden na pewno takiej 

nazwie przeciwny nie był.
Podczas budowy nowej 

sztolni drążono jednocześnie 

od Suchej Góry ciąg trzech 

przekopów odwadniają-

cych, które połączono, choć 

nie bezpośrednio, ze sztolnią 

Gotthelf. Stało się to w 1806 

r. i było okazją do święta. Re-

lację z niego spisał dyrektor 

tutejszego Urzędu Górni-

czego Boscamp-Lasopolski. 

Stąd wiemy, że najbardziej 

uroczyście świętowano przy 

wylocie chodnika sztolni 

na powierzchnię. Ujęto go 

w portal z piaskowca, w któ-

ry wmontowano żelazne li-

tery składające się w napis 

� Posteris Friedericus II� . Bez 

większego ryzyka można to 

tłumaczyć jako � Potomni 

Fryderyka II� , bo potomnym 

król Fryderyk II osobiście tej 

sztolni nie budował.
Patriotyczne i  religij-

ne pieśni przeplatały się 

z kwiecistymi mowami. Do 

zgromadzonych górników 

i urzędników górniczych, 

nie tylko z Tarnowskich Gór, 

przemówiła też  przybyła 

z Redenem, wówczas już mi-

nistrem górnictwa i hutnic-

twa, jego żona Fryderyka. 

Nie przyjechała z pustymi 

rękami. Boscamp otrzymał 
od niej artystycznie wyha-

ft owany przez nią sztandar. 

Przymocowano go do wysa-

dzonego srebrem z tutejszej 

rudy drążka z dębiny pocho-

dzącej z obudowy sztolni Po-

maga Bóg.

Jedenaście dni po tych 

wydarzeniach Fryderyk v. Re-

den otrzymał tytuł hrabiego. 

Fryderyka Karolinia z domu 

Riedesel mając 28 lat poślu-

biła go w 1802 r., po wielolet-

niej z nim znajomości. 

W Tarnowskich Górach 

pozostawiła 4 listopada 1806 

r. wpis w Złotej księdze gości 

kopalni Fryderyk. Do dziś 

istnieje szyb Fryderyki. Znik-

nął napis z portalu wylotu 

sztolni, zaginął też sztandar. 

Chociaż górnicy kopalni Fry-

deryk używali go długo, nikt 

nie opisał go dokładnie ani 

nie naszkicował.
Portret Fryderyki naryso-

wany przez jej młodszą, uta-

lentowaną siostrę Charlottę 

pozwala mniemać, że pod-

czas uroczystości opisanych 

przez Boscampa, żona mini-

stra Redena mogła skupiać 

na siebie uwagę bardziej niż 

jej małżonek i wspomniany 

sztandar.

MIECZYSŁAW FILAK

Szyb i sztandar  Fryderyki

Portret Fryderyki pozwala 

mniemać, że podczas uroczy-

stości w Tarnowskich Górach 

żona ministra Redena mogła 

skupiać na siebie uwagę 

bardziej niż jej małżonek i wy-

ha[ owany przez nią sztandar
 FOT. DOMENA PUBLICZNA

15 lipca 1974 r. Port 

Lotniczy Katowice mocno 

przybliżył się do miesz-

kańców Tarnowskich Gór. 

Oto bowiem w tarnogór-

skim „Orbisie” otwarto 

kasę sprzedaży biletów 

lotniczych, zaś jadące na 

lotnisko w Pyrzowicach 

autokary PLL LOT z Gliwic 

zatrzymywały się w 

Tarnowskich Górach.
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FAKTY I LUDZIE

AGNIESZKA RECZKIN

Anna Włodek jest pomy-

słodawczynią projektu 

� NieZwykłe Tarno-

górzanki� . Przyzna-

je, że myślała o nim 

już od roku. Auto-

rem zdjęć jest Rafał 
Gierczak, sportretował 

15 kobiet. Patrząc na podpi-

sy pod fotograÞ ami, wydaje 

się, że są takie jak my, wyko-

nują zwykłe zawody, nie są 

celebrytkami.

� Ich niezwykłość wypły-

wa z ich wnętrza, mają serce 

na dłoni, to takie ciche anio-

ły. Działają w fundacjach, 

pomagają innym ludziom 

i zwierzętom � podkreślała 

Anna Włodek. Na przykład 

Anna Orlicz,  podpisana 

skromnie: nauczycielka. 

Tyle że nie tylko spełnia się 

w zawodzie, ale aktywnie 

działa społecznie, jest ko-

jarzona przede wszystkim 

z Dziełem Świętego Miko-

łaja. Fotografie są czarno

-białe, mają tworzyć klimat 

tajemniczości i pole do wła-

snej interpretacji.

� Tę wystawę i wieczór 

dedykuję najważniejszym ko-

bietom w moim życiu � córce, 

mamie, siostrze i chrześnicy. 

To taki nasz domowy gang 

kobiet � śmiała się inicjator-

ka projektu. Podkreślała, że 

podczas jego realizacji lepiej 

poznała uczestniczki i zawar-

ła nowe znajomości.

Jedną ze sportretowanych 

kobiet jest Natalia Rzońca, 

terapeutka holistyczna. � Nie 

spodziewałam się, że spotka 

mnie zaszczyt uczestnicze-

nia w projekcie. Każda z nas 

powinna mieć portret wy-

konany z taką cierpliwością 

i zaangażowaniem, jakie wy-

kazali Ania Włodek i Rafał 
Gierczak.

Później Natalia Rzoń-

ca mówiła o wpływie faz 

księżyca na człowieka, nic 

dziwnego � w końcu była 

to Księżycowa Noc Kobiet. 

Zresztą atrakcji było więcej, 

w programie znalazły się 

m.in. pokaz mody i tańca 

indyjskiego, koncert zespo-

łu RTG, możliwość kupna 

oryginalnych ubrań i ręcz-

nie robionej biżuterii. Nie 

zabrakło też akcji pomocy 

dla małej Zoi, która zmaga 

się z zespołem Aperta i jest 

podopieczną tarnogórskiej 

Fundacji Pomagamy Ser-

cem.

KAŻDA KOBIETA POWINNA MIEĆ TAKI 
PORTRET
– To 15 niezwykłych kobiet. Niezwykłe są ich wnętrza – mówiła Anna Włodek podczas wernisażu wystawy fotograficznych 
portretów „NieZwykłe Tarnogórzanki”. Odbył się podczas Księżycowej Nocy Kobiet, 7 marca, w Starej Stajni u Wojtachy 
w Tarnowskich Górach.

Autorem zdjęć jest Rafał Gierczak, sportretował 15 kobiet. Patrząc na podpisy pod fotograÞ ami, wydaje się, że są takie jak my, wyko-

nują zwykłe zawody, nie są celebrytkami
 FOT. FOTO VIDEO BENO, BERNARD URBAŃSKI

2 9 l u t e g o  w  p a r t n e r-

skiej  gminie  Zbros ławic 

� Brackenheim, położonej 

w niemieckim landzie Ba-

denia-Wirtembergia, po 32 

latach stanowisko burmistrza 

przestał pełnić Rolf Kieser. 

W związku z tym 1 marca 

w Brackenheim odbyło się 

uroczyste spotkanie, w któ-

rym uczestniczył także wójt 

gminy Zbrosławice Wiesław 

Olszewski. 

Była okazja, aby podzię-

kować burmistrzowi za lata 

owocnej współpracy oraz 

wręczyć mu akt nadania 

tytułu Ambasadora Zbro-

sławic i statuetkę. Jak już 

pisaliśmy, tytuł przyznano 

Rolfowi Kieserowi za zasłu-

gi w rozwijaniu partnerstwa 

pomiędzy gminami, a także 

pomoc okazaną Zbrosławi-

com w nawiązaniu partner-

skich kontaktów z Charnay 

les Macon we Francji i Ca-

stagnole delle Lanze we 

Włoszech.

(K)

Wójt pożegnał burmistrza

Wójt Wiesław Olszewski (z lewej) wręczył długoletniemu burmi-
strzowi Brackenheim akt nadania tytułu Ambasadora Zbrosławic
 FOT. UG ZBROSŁAWICE

W Kaletach nie odbył się 
koncert z okazji Dnia Kobiet. 
Z powodu koronawirusa pla-
nowane jest odwołanie także 
innych imprez w mieście.

Koncert Pawła Gołeckiego 

miał się odbyć w niedzielę 

w Miejskim Domu Kultury. 

Decyzja o jego odwołaniu 

zapadła w piątek, późnym 

popołudniem. � W czwartek 

byłem na odprawie u wo-

jewody śląskiego i poin-

formowano nas, że nie ma 

oÞ cjalnego zakazu organizo-

wania imprez publicznych, 

ale przedstawiciele różnych 

służb apelowali, żeby zacho-

wać zdrowy rozsądek. Po-

nieważ w piątek dotarły do 

nas informacje o kolejnych 

przypadkach koronawirusa 

w Polsce, podjąłem decy-

zję o odwołaniu koncertu � 

mówi burmistrz Klaudiusz 

Kandzia. Zgodnie z umową 

wykonawca mógł się doma-

gać zapłaty 3,5 tys. zł, ale 

zgodził się na przesunięcie 

koncertu na inny termin. 

Osoby, które kupiły bilety, 

mogą przyjść na przenie-

siony występ lub je zwrócić. 

Ci, którzy chcą odzyskać 

pieniądze za bilety, powinni 

skontaktować się z organiza-

torem, tel. 693�061�019.

Koncert z okazji Dnia Ko-

biet to nie jedyna impreza, 

która z powodu koronawirusa 

nie odbędzie się w Kaletach. 

W najbliższy weekend do 

miasta miało przyjechać 50 

Czechów z zaprzyjaźnionego 

Witkowa, aby wziąć udział 
we wspólnym projekcie. Bur-

mistrz Kandzia wysłał w po-

niedziałek maila z prośbą 

o przesunięcie terminu. � 

Odwołujemy także inne nasze 

imprezy � dodaje Klaudiusz 

Kandzia.

(MIR)

Dzień Kobiet w cieniu 
koronawirusa

Są już wyniki sekcji zwłok 
psa znalezionego w piwnicy 
w Kochcicach. Podejrzany 
o zamęczenie zwierzęcia jest 
31-latek.

� Z opinii biegłego we-

terynarza wynika, że pies 

zdychał  w męczarniach, 

padł z głodu i pragnienia 

� mówi Piotr Wróblewski, 

rzecznik Prokuratury Okrę-

gowej w Częstochowie. Nie 

stwierdzono żadnych urazów 

zewnętrznych, więc zwierzę 

najprawdopodobniej nie 

było bite.

Przypomnijmy, że sprawa 

wyszła na jaw na początku 

roku. Lublinieccy policjan-

ci otrzymali informację, że 

w częściowo zalanej piwnicy 

na jednej z posesji w Kochci-

cach ma być przetrzymywa-

ny pies. NieoÞ cjalnie mówi-

ło się, że był to west należący 

do sąsiadki, który zaginął 
w czasie świąt. Z piwnicy 

wypompowano wodę i zna-

leziono martwego psa.

Wciąż trwa postępowanie 

w sprawie znęcania się nad 

zwierzęciem, m.in. prze-

słuchiwani są świadkowie. 

Do tego 31-latek usłyszał 
też zarzuty znęcania się nad 

rodziną. Tu również śledczy 

jeszcze nie zakończyli spra-

wy.

(ESP)

Pies zdychał w męczarniach

W Starej Stajni u Woj-
tachy można oglądać 
portrety: Katarzyny 
Jędrzejewskiej, Magda-
leny Latacz, Sylwii Gizy, 
Anny Ligoń, Katarzyny 
Majsterek, Kai Więcław, 
Teresy Szydłowskiej, 
Klaudii Sobczyk, Ewy 
Teresy Urbańskiej, Beaty 
Poprawy, Natalii Rzońcy, 
Anny Orlicz, Magdaleny 
Dudzic, Anny Gołkow-
skiej-Dymarczyk i Kasi 
Grysko.
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FAKTY I LUDZIE

KRZYSZTOF 
GARCZARCZYK

5 marca, dorocznym 

zwyczajem, pod tabli-

cami pamiątkowymi 

na murach kościo-

ła św. św. Aposto-

łów Piotra i Pawła, 

Aresztu Śledczego i Ko-

mendy Powiatowej Policji 

złożono wiązanki kwiatów 

i zapalono znicze. 

Tego dnia minęło dokład-

nie 80 lat, gdy najwyższe 

władze ZSRR z Józefem Sta-

linem na czele podjęły decy-

zję o wymordowaniu tysięcy 

Polaków, przetrzymywanych 

w obozach internowania 

i więzieniach NKWD, uzna-

nych za zdeklarowanych wro-

gów władzy radzieckiej. Byli 

wśród nich przede wszystkim 

oÞ cerowie Wojska Polskiego, 

ale także policjanci, funkcjo-

nariusze Korpusu Ochrony 

Pogranicza, Straży Więzien-

nej i inne osoby. Zabito ich 

strzałami w tył głowy, a na-

stępnie pogrzebano w bezi-

miennych � dołach śmierci� . 

Jak co roku przypomnia-

ła o tym Krystyna Zatoń, 

prezes tarnogórskiej Rodzi-

ny Katyńskiej, córka Józe-

fa Urbańczyka, starszego 

strażnika Straży Więziennej, 

zamordowanego w Twerze, 

podkreślając, że władze ra-

dzieckie przez lata nie przy-

znawały się do tej straszliwej 

zbrodni, zrzucając winę na 

Niemców. W Tarnowskich 

Górach już w 1990 roku od-

było się pierwsze spotkanie 

rodzin pomordowanych jeń-

ców z miasta i okolic, a 12 

maja 1992 r. zostało zareje-

strowane stowarzyszenie 

Rodzina Katyńska.

W czwartkowych uro-

czystościach uczestniczyli 

posłowie Barbara Dziuk i To-

masz Głogowski, przedsta-

wiciele władz Tarnowskich 

Gór i powiatu, policji, Służby 

Więziennej, członkowie or-

ganizacji społecznych, NSZZ 

� Solidarność � , uczniowie 

szkół średnich, zwłaszcza 

z ZSTU, harcerze, mieszkań-

cy miasta.

TARNOWSKIE GÓRY NA STRAŻY PAMIĘCI
Już od 28 lat tarnogórska Rodzina Katyńska w Tarnowskich Górach organizuje uroczystości upamiętniające jeńców i 
więźniów polskich zamordowanych w ZSRR wiosną 1940 r.

O okolicznościach masowej zbrodni i ukrywaniu jej sprawców 

mówiła Krystyna Zatoń, prezes Rodziny Katyńskiej w Tarnow-

skich Górach
 ZDJĘCIA: KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Uroczystości rozpoczęły się pod tablicą pamiątkową przy kościele św. św. Apostołów Piotra i Paw-

ła, gdzie kwiaty złożyli między innymi przedstawiciele policji i Służby Więziennej

Radna Kornelia Cyba złoży-

ła wniosek o zmianę tegorocz-

nego budżetu gminy Tworóg 

i przeznaczenie pieniędzy na 

plan zagospodarowania prze-

strzennego dla Wojski. Prace 

nad dokumentem powinny 

ruszyć w tym roku, w prze-

ciwnym razie � jak pisze rad-

na � część sołectwa może być 

pozbawiona możliwości zabu-

dowy mieszkaniowej. 

Jak tłumaczy wójt Euge-

niusz Gwóźdź, chodzi o prze-

pisy związane z wiatrakami. 

W sąsiedniej gminie Wielo-

wieś powstaje farma wiatro-

wa. � Kiedyś strefa ochronna 

od zabudowań wynosiła kil-

kaset metrów. Ale zmieniły 

się przepisy i dziś to dziesię-

ciokrotność wielkości wiatra-

ka, co może skomplikować 

mieszkańcom Wojski plany 

budowy � wyjaśnia. 

Ustawa o inwestycjach 

w zakresie elektrowni wia-

trow ych wesz ła  w życie 

w maju w 2016 roku. Jeden 

z jej zapisów mówi, że od 

tego momentu jeszcze przez 

72 miesiące dopuszcza się 

uchwalanie planów miejsco-

wych przewidujących loka-

lizację domów na podstawie 

wcześniejszych zapisów. 

Radna zwraca uwagę, że je-

śli gmina przystąpi do uchwa-

lania planu w 2021 r., może 

nie zmieścić się w tym termi-

nie. A to może uniemożliwić 

przeznaczenie części Wojski 

pod zabudowę jednorodzin-

ną. Procedura uchwalania 

planu nie jest prosta i trwa ok. 

15 miesięcy. Koszty to ok. 35 � 

40 tys. zł. �Traktujemy temat 

priorytetowo. Po pierwszym 

kwartale w budżecie powinny 

pojawić się wolne środki � za-

powiada wójt. (AJ)

Potrzebny plan dla Wojski

Mieszkańcy posesji przy 

ul. Jana Pawła II w Tąpkowi-

cach wnioskują o ustawienie 

znaków drogowych � Uwaga 

piesi�  i ograniczenia pręd-

kości do 40 km na początku 

i na końcu ulicy. Ich zdaniem 

przyczyni się to do poprawy 

bezpieczeństwa na tej dro-

dze, z której korzystają także 

dzieci uczęszczające do szkoły 

podstawowej.

Interpelację w tej spra-

wie, za pośrednictwem prze-

wodniczącego rady gminy, 

złożył do wójta Ożarowic 

26 lutego radny Krzysztof 

Witkowski, dołączając pod-

pisy prawie 30 osób. Wnio-

skodawcy mają nadzieję, że 

ustawienie wspomnianych 

znaków zdyscyplinuje kie-

rowców, których brawurowa 

jazda stanowi duże zagroże-

nia dla pieszych. Wskazują, 

że dodatkowym problemem 

jest brak pobocza, a rowy 

odwadniające uniemożliwia-

ją w razie zagrożenia opusz-

czenie drogi z rowerem czy 

wózkiem dziecięcym.

� Ulica Jana Pawła II 

to droga powiatowa, a nie 

gminna. Zgodnie z właści-

wością pismo w tej sprawie 

zostało przekazane do Za-

rządu Dróg Powiatowych 

w Tarnowskich Górach, ad-

ministratora drogi. Czekamy 

na odpowiedź � mówi wójt 

Grzegorz Czapla.

(K)

Noga z gazu na Jana Pawła II
ogłoszenie
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ZDROWIE I URODA

reklama

reklama

reklama

ELŻBIETA KULIŃSKA

Przede wszystkim nale-

ży przestrzegać podsta-

wowych zasad, które 

wpłyną na ograni-

czenie ryzyka zaka-

żenia:

Częste mycie rąk

Pamiętajmy o częstym 

myciu rąk wodą z mydłem, 

a jeśli nie ma takiej możli-

wości o dezynfekcji płynami 

na bazie alkoholu (min. 60 

proc.). Wirus osłonięty jest 

cienką warstwą tłuszczową, 

którą  niszczą  detergenty, 

mydło, środki dezynfekcyj-

ne, promienie UV. Mycie rąk 

wodą z mydłem zabija wiru-

sa, jeśli znajduje się on na 

rękach.

Zasady ochrony podczas 

kichania i kaszlu

Podczas kaszlu i kichania 

należy zakryć usta i nos zgię-

tym łokciem lub chusteczką. 

Zużytą chusteczkę wyrzuca-

my do zamkniętego kosza 

i myjemy ręce używając my-

dła i wody lub dezynfekujemy  

środkami na bazie alkoholu. 

Zakrycie ust i nosa podczas 

kaszlu i kichania zapobiega 

rozprzestrzenianiu się wiru-

sów. Jeśli nie przestrzega się 

tej zasady można łatwo zanie-

czyścić przedmioty.

Bezpieczna odległość 

Zachowajmy co najmniej 

1-1,5 m odległości od osoby, 

która kaszle, kicha i ma go-

rączkę. Gdy ktoś z chorobą 

układu oddechowego, taką jak 

zakażenie koronawirusem, 

kaszle lub kicha, wydala pod 

ciśnieniem małe kropelki za-

wierające wirusa. Jeśli jest się 

zbyt blisko, można wdychać 

wirusa.

Unikanie dotykania oczu, 

nosa i ust

Dłonie dotykają wielu po-

wierzchni, które mogą być 

zanieczyszczone wirusem. 

Dotknięcie oczu, nosa lub ust 

zanieczyszczonymi rękami, 

może spowodować przenie-

sienie się wirusa z powierzch-

ni na siebie.  (Źródło: GIS)

KORONAWIRUS. ZASADY 
POSTĘPOWANIA
W ubiegłym tygodniu potwierdzono pierwszy przypadek koronawirusa w Polsce. 
W związku z tym służby sanitarne apelują: należy zachować spokój, na bieżąco 
śledzić komunikaty i wytyczne głównego inspektora sanitarnego i ministra 
zdrowia oraz pamiętać o przestrzeganiu podstawowych zasad zapobiegawczych.

 FOT. ŹRÓDŁO: POWIATOWA STACJA SANITARNO ҃ EPIDEMIOLOGICZNA W BYTOMIU

W związku z koronawirusem 

okoliczne szpitale wprowa-

dzają ograniczenia odwiedzin 

pacjentów. W niektórych przy-

padkach w ogóle ich zakazują. 

W ubiegłą środę, 4 marca, 

zakaz odwiedzin pacjentów 

na oddziałach wprowadzono 

w Górnośląskim Centrum 

Rehabilitacji w Reptach Ślą-

skich. � Zakaz obejmuje pa-

cjentów stacjonarnych. Za-

biegi nie są odwołane. Za jego 

egzekwowanie odpowiadają 

kierownicy oddziałów. Per-

sonel pomoże w przekazaniu 

chorym rzeczy lub jedzenia. 

Do GCR-u często przyjeżdżają 

w odwiedziny całe rodziny, ze 

względu na obecną sytuację 

musimy ograniczyć dostęp 

osób postronnych, najważ-

niejsze jest dobro pacjentów 

� mówi rzecznik prasowy 

GCR-u Marlena Szastok-Gaz-

da. Dodaje, że w placówce 

jest wyznaczone miejsce dla 

spotkań z bliskimi, ale na ra-

zie bezpośrednich kontaktów 

pacjentom się nie zaleca. � 

Dmuchajmy na zimne. Z ro-

dziną można skontaktować 

się przez telefon � stwierdza. 

Wielospecjalistyczny Szpi-

tal Powiatowy S.A. w Tarnow-

skich Górach tego samego 

dnia poinformował, że wpro-

wadza ograniczenia w odwie-

dzaniu pacjentów w związku 

z zaistniałą sytuacją epide-

miologiczną. Ograniczenia 

obowiązują do odwołania. Wi-

zyty są możliwe między godz. 

15 a 18, jednego pacjenta 

może odwiedzać jedna osoba. 

Na oddziale anestezjologii, 

intensywnej terapii i pedia-

trycznym o ograniczeniach 

wizyt decydują ordynatorzy. 

Osoby odwiedzające pacjen-

tów będą pod nadzorem per-

sonelu. 

Ograniczenia wprowadził 
również Zakład Pulmonologii 

przy ul. Lipowej w Tarnow-

skich Górach. W godzinach 

od 15 do 20 jednego pacjenta 

może odwiedzać tylko jedna 

osoba. Pacjenci z objawami 

grypy mają zakaz wchodzenia 

na oddział. 
Kompletny zakaz odwie-

dzin wprowadził też piekarski 

szpital urazowy. Podobnie jest 

w szpitalu miejskim w Pieka-

rach Śląskich (Piekarskie Cen-

trum Medyczne). (AJ)

Szpitale ograniczają 

odwiedziny

W Wielospecjalistycznym 

Szpitalu Powiatowym wizyty 

są możliwe między godz. 15 

a 18, jednego pacjenta może 

odwiedzać jedna osoba
 FOT. ALICJA JURASZ
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MAŁY CZŁOWIEK, WIELKIE SZCZĘŚCIE 

Cezary Abramik z Tarnowskich 

Gór, syn Katarzyny i Aleksan-

dra, urodzony 22 lutego 

(3490 g, 53 cm).

Martyna Drożdżyńska z Tar-

nowskich Gór, córka Eweliny 

i Wojciecha, urodzona 20 

lutego (3140 g, 52 cm).

Tymon Głowicki z Księżego 

Lasu, syn Małgorzaty i Piotra, 

urodzony 22 lutego 

(3170 g, 50 cm).

Emilian Hajduś z Piekar 

Śląskich, syn Oliwii i Jakuba, 

urodzony 20 lutego 

(3330 g, 54 cm).

Aleksander Jachimczak z 

Bytomia, syn Anny i Tomasza, 

urodzony 22 lutego 

(3860 g, 58 cm).

Jagoda Jacieniecka z Piekar 

Śląskich, córka Agaty i Micha-

ła, urodzona 23 lutego 

(4800 g, 60 cm).

Iza Jenszczok z Lublińca, 

córka Karoliny i Janusza, 

urodzona 18 lutego 
(3300 g, 52 cm).

Kornelia Kłaczka z Przezchle-

bia, córka Patrycji i Robina, 

urodzona 20 lutego 

(3430 g, 55 cm).

Hubert Korbel z Tarnowskich 

Gór, syn Agaty i Damiana, 

urodzony 20 lutego 

(4270 g, 56 cm).

Antonina Łapok z Piekar 
Śląskich, córka Roksany i 

Krysঞ ana, urodzona 22 lutego 
(3740 g, 55 cm).

Pola Ławryńczyk z Tarnow-

skich Gór, córka Moniki i 

Szymona, urodzona 25 lutego 

(2980 g, 52 cm).

Martyna Machula z Piekar 
Śląskich, córka Agnieszki i 

Adriana, urodzona 22 lutego 
(2620 g, 51 cm).

Oskar Magnuszewski z 

Mierzęcic, syn Olhy i Artura, 
urodzony 22 lutego 

(3290 g, 54 cm).

Adaś Marcinkowski z Piekar 

Śląskich, syn Magdaleny i 
Łukasza, urodzony 19 lutego 

(3840 g, 58 cm).

Emilia Orzeł z Tarnowskich 

Gór, córka Magdaleny i Łuka-

sza, urodzona 24 lutego 
(3840 g, 58 cm).

Zosia Surma z Piekar Śląskich, 

córka Agnieszki i Tomasza, 

urodzona 19 lutego 
(2900 g, 54 cm).

Przemek Szczepański z Tar-

nowskich Gór, syn Agnieszki 

i Dawida, urodzony 18 lutego 
(3400 g, 55 cm).

Milena Ucek z Kamieńca, 

córka Moniki i Janusza, 

urodzona 21 lutego 

(3750 g, 54 cm).

Maria Umińska z Tarnowskich 

Gór, córka Agnieszki i Prze-

mysława, urodzona 25 lutego 

(3980 g, 58 cm).

Filip Wojnar z Ziemięcic, 

syn Hani i Marka, 

urodzony 19 lutego 
(3670 g, 59 cm).

Liliana Wysmyk z Miastecz-
ka Śląskiego, córka Marty i 

Michała, urodzona 19 lutego 
(2590 g, 52 cm).

Bartosz Zając z Piekar Ślą-

skich, syn Justyny i Rafała, 
urodzony 21 lutego 

(3760 g, 57 cm).

13 marca w Tarnogórskim 
Centrum Kultury Teatr Impro-
wizacji Hamak będzie obcho-
dził swoje urodziny. Wydarze-
nie rozpoczyna się o godz. 19. 

Hamak to teatr improwi-

zacji, który powstał w 2019 

roku w Tarnowskich Górach 

z inicjatywy kilku tarnogó-

rzan. Swoje korzenie ma 

w grupie I` mpro, założonej 

w 2012 roku, jednej z pierw-

szych grup zajmujących się 

improwizacją sceniczną na 

Śląsku.

Występując na scenach 

przedstawiamy krótkie 

i długie formy improwiza-

cyjne, w całości opierające 

się na sugestiach przekazy-

wanych przez publiczność. 

Taka formuła występów 

sprawia, że każdy spektakl 

jest całkowicie unikatowym 

oraz abstrakcyjnym wyda-

rzeniem. 

P o d c z a s  w y d a r z e n i a 

w TCK Teatr Hamak wspiera-

ny będzie przez zaproszonych 

gości specjalnych. Na scenie 

w roli improwizatorów po-

jawią się Wojciech Wyderka 

oraz Mateusz Wołczyk. 

Bilety w cenie 10 zł.
(EKA) 

Hamak świętuje swoje pierwsze 
urodziny

13 marca Teatr Improwizacji Hamak będzie obchodził swoje 

urodziny
 FOT. ARCHIWUM
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ROZRYWKA

Łamigłówka nr 7

Zaproszenie na kawę z deserem 
(do odbioru w jednej wybranej Cukierni PEREŁKA):

Adrian Kupka – Tarnowskie Góry.

Zabieg akupunktury połączony z diagnostyką wg 
medycyny chińskiej (do odbioru w Centrum Terapii) : 

Krystyna Kandzia – Kalety.

ŁAMIGŁÓWKA NR 10
▶ Wypełnij diagram tak, aby każda kolumna, każdy wiersz 
i każdy 9-polowy kwadrat zawierały cyfry od 1 do 9. Wśród 
Czytelników, którzy w ciągu 7 dni nadeślą prawidłowe rozwią-
zanie krzyżówki – sudoku (z naklejonym numerem), wylosuje-
my darmowy zabieg akupunktury połączony z diagnostyką wg 
medycyny chińskiej oraz przegląd roweru o wartości 50 zł. 
Nagrody do odbioru w ciągu miesiąca od wylosowania. 

INFORMATOR KULTURALNY 
reklama

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
13 marca, godz. 18 – Muzea świata: wykład dr. Jacka Kurka 
„Muzeum... Przestrzeń pytań”, 10 zł.
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-
285-27-34
13 marca, godz. 19 – Urodziny Teatru Improwizacji Hamak, 
10 zł,
15 marca, godz. 11 – Niedzielny poranek z bajką: „Kłopoty 
Kacperka góreckiego skrzata” Teatru Gry i Ludzie, 20 zł,
15 marca, godz. 16 – UNESCO w Tarnowskich Górach: wykład 
Grzegorza Rudnickiego „Misja ściśle tajna”, 8/10 zł.
Wystawa prac Łukasza Kowalskiego „#On the road” (do 
15.03).
Miejskie Kino Olbrzym: 14.03, godz. 15 – „Gang Zwierzaków”, 
13/16 zł, godz. 17 – „Mayday”, 13/16 zł, godz. 19.30 – „Bad 
boys for life”, 13/16 zł; 15.03, godz. 15 – „Gang Zwierzaków”, 
13/16 zł, godz. 17 – „Proxima”, 13/16 zł, godz. 19.30 – „Bad 
boys for life”, 13/16 zł.
DKF Olbrzym: 12.03, godz. 18 – „Biały, biały dzień”, 8/10 zł.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-
41-60
14 marca, godz. 15 – spotkanie podróżnicze dla dzieci i ro-
dziców „Historie znad Gangesu. O Indiach dawniej i dziś”, pro-
wadzenie: Mateusz Świstak, zapisy tel. 791-751-721, wstęp 
wolny.
Galeria Antresola: „Osobliwe TG”, wystawa prac plastycznych 
wychowanków Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-
go w Tarnowskich Górach.
▶ Filia MBP w Strzybnicy, ul. Kościelna 36, tel. 32-284-29-96
16 marca – dzień spotkania z pasją dla osób chcących po-
grać w gry, rozwiązać krzyżówkę, poczytać na miejscu, wstęp 
wolny.
▶ Filia MBP w Bobrownikach Śl., ul. Główna 27, tel. 32-384-
08-70
13 marca, godz. 16 – warsztaty plastyczne dla dzieci i mło-
dzieży: ogródek w słoiku, zapisy.
▶ Filia MBP w Reptach Śl, ul. Witosa 61, tel. 32-384-83-38
11 marca, godz. 16 – Kwartalnik literacki: spotkanie z czytel-
nikami, którego tematem będzie podsumowanie ciekawych 
wydarzeń literackich w pierwszym kwartale 2020 roku, omó-
wienie nowości czytelniczych, dyskusja o książkach, wstęp 
wolny.
▶ Powiatowy Młodzieżowy Dom Kultury, ul. Gliwicka 36, tel. 
32-285-29-74
Do 11.03 przyjmowane są zgłoszenia do konkursu recytator-
skiego OKR, do 19.04 do Powiatowego Festiwalu Artystycz-
nego Dzieci i Młodzieży. 

▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-
54-73
14 marca, godz. 19 – wernisaż wystawy malarstwa Iwy 
Kruczkowskiej-Król „Japonizmy” (czynna do 16.04).
▶ GCR Repty, ul. Śniadeckiego 1
11 marca, godz. 18.30 – wykład Arkadiusza Hajdy „Zoba-
czyć niewidziane. Kolekcja księdza Michała Lewka z Muzeum 
w Tarnowskich Górach”, wstęp wolny.

PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
Kino „Zacisze”: 10.03, godz. 16 – „Doktor Dolittle”, godz. 18 
– „Bad Boy”; 11.03, godz. 18 – „Bad Boy”, godz. 20.15 – DKF: 
„1917”, 12/14 zł; 14 i 16-17.03, godz. 17 – „Superpies i Tur-
bokot”, godz. 19 – „Swingersi”; 15.03, godz. 15 – „Superpies 
i Turbokot”, godz. 17 – II Przegląd filmów o tematyce religijnej 
Sacrum Film 2020, 12/14 zł, godz. 20 – „Swingersi”.
Bilety: 2D 16/14 zł.
▶ Filia MDK w Kozłowej Górze, ul. Tarnogórska 49, tel. 32 
-287-51-34
13 marca, godz. 18 – Piekarski Salon Muzyczny: „O sole mio”, 
arie w wykonaniu solisty Teatru Wielkiego Opery Lwowskiej – 
Wiktora Jankowskiego, 30 zł.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kalwaryjska 62d, tel. 32-
767-59-75
Wystawa malarstwa olsztyńskiego artysty Adama Wyżlica (do 
31.03).
Wystawa filatelistyczna „75 rocznica powstania Klubu Spor-
towego Polonia w Piekarach Śląskich”.
▶ OK „Andaluzja”, ul. Oświęcimska 45, Brzozowice-Kamień, 
tel. 32-284-56-20 
13 marca, godz. 19, 14 marca, godz. 18 – Babski Comber 
z Kabaretem Jestem, 75 zł.
▶ DDK w Brzezinach Śląskich, ul. Roździeńskiego 99, tel. 32-
287-95-66
Wystawa prac Natalii Niejodek (do 31.03).
▶ DDK w Dąbrówce Wielkiej, ul. Szymanowskiego 2b, tel. 
32-383-03-30
12 marca, godz. 18 – koncert Justyny Szarowskiej-Otoli, 
wstęp wolny.

MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Miejski Ośrodek Kultury, ul. Srebrna 24, tel. 32-288-88-70
13 marca, godz. 18 – Dekalog odżywiania: zmień chemię 
w pożywienie, czyli jak kupować i nie żałować, prowadzenie: 
Katarzyna Warecka-Niglus, wstęp wolny.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Metalowa 10, tel. 32-
288-86-35

Wystawa portretów autorstwa Danuty Nawrat.
▶ Kościół pw. Wniebowzięcia NMP, ul. Dworcowa 1
15 marca, godz. 16.30 – Festiwal Muzyczny im. ks. T. Christo-
pha: Jan Bokszczanin – organy, Jasnogórski Kwartet Wokalny 
„Cantus”, Andrzej Sznajder – rozważania pasyjne, prowadze-
nie koncertów: Roman Jochymczyk, wstęp wolny.

RADZIONKÓW
▶ Centrum Kultury „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-
286-64-54
13 marca, godz. 19 – Dzień Kobiet – Chopy z Małego Śląska, 
bilety 20 zł. 

NAKŁO ŚLĄSKIE  
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-
28
Wystawy: „Tarnogórski” – fotografie, „Twórcy kultury śląskiej 
– metamorfozy”, „Horyzonty” – Zbigniew Furgaliński, „Śląskie 
pałace i nie tylko” – LEGO, „Z dziejów Donnersmarcków i ich 
krewnych”, „Salonik hrabiego”. 

BYTOM
▶ Opera Śląska, ul. S. Moniuszki 21-23, tel. 32 396 68 53
14 marca, godz. 18 – Urodziny Beethovena – koncert Kame-
ralistów Opery Śląskiej, 
15 marca, godz. 16 – Opera blisko Ciebie: Porozmawiajmy 
o Operze.., 
20 marca, godz. 18 – „Łucja z Lammermoor” Gaetano Doni-
zetti.
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W zeszłym roku drużyna 

z Bekescsaby też grała 

w Þ nale memoriału, 

ale wtedy zdecydo-

wanie lepsza okaza-

ła się radzionkowska 

Machina AG Rolbud. 

Tym razem Machina za-

jęła w turnieju trzecie miej-

sce, a finałowymi rywalami 

Węgrów byli gospodarze 

turnieju � Przyjaciele Szy-

mona. Zanim się to jednak 

stało rozegrano mecz o trze-

cie miejsce, w którym Ma-

china zmierzyła się z OKKS 

Orzech. Faworytem byli ra-

dzionkowianie, ale ambitni 

gracze z Orzecha starali się 

nawiązać z nimi równorzęd-

ną walkę. W IV kwarcie nie-

oczekiwanie wyszli nawet na 

prowadzenie 49:48, jednak 

Machinie udało się przezwy-

ciężyć  chwilową  niemoc. 

Ostatecznie faworyci, którzy 

wygrali dwie poprzednie 

edycje memoriału, zwycięży-

li 65:56. 

Wielki Þ nał był raczej jed-

nostronnym widowiskiem. 

Znakomicie przygotowani 

fizycznie i świetnie dyspo-

nowani rzutowo Węgrzy od 

samego początku uzyska-

li zdecydowaną przewagę. 

Tymczasem Przyjaciele Szy-

mona zaczęli nieporadnie 

i długo nie potraÞ li umieścić 

piłki w koszu. Nasi I kwartę 

przegrali aż 5:23. W drugiej, 

przegranej 9:16, było niewie-

le lepiej. Bardziej wyrównaną 

walkę oglądaliśmy dopiero w  

III kwarcie. Gospodarze zła-

pali wreszcie właściwy rytm, 

a usatysfakcjonowani wyso-

kim prowadzeniem rywale 

nie grali już tak agresywnie. 

Ostatecznie ta część meczu 

zakończyła się  wynikiem 

16:14 dla Węgrów. Oni też 

15:7 wygrali IV kwartę, a cały 

mecz 70:35, zdobywając oka-

zały puchar. Teraz pewnie 

wszyscy kibice kosza w Tar-

nowskich Górach będą już 

wiedzieć, że koszykówka to 

po węgiersku kosarlabda. 

W tym roku w zawodach 

w tarnogórskiej hali spor-

towej AIG uczestniczyło 9 

zespołów. Oprócz wymienio-

nych także: A.S. Lubliniec, 

Boguszów-Gorce, KKS TG, 

Olimpia Boruszowice oraz 

Jenoty Koszęcin, które zastą-

piły anonsowaną wcześniej 

Kutną Horę z Republiki Cze-

skiej. Oprócz nagród druży-

nowych, były indywidualne 

dla najlepszych zawodników 

i zwycięzców konkursów rzu-

tów za trzy punkty i zręczno-

ściowego. 

� W tym roku z memo-

ria łem związane są  dwa 

małe jubileusze. Po raz pią-

ty miejscem zawodów jest 

hala w Tarnowskich Górach, 

a drużyna z Boguszowa-Gorc 

stawiła się na nie po raz dzie-

siąty, przyjeżdżając zresztą 

na własny koszt � podkreślił 
Mariusz Długajczyk, prze-

wodniczący komitetu orga-

nizacyjnego tarnogórskiego 

turnieju. 

Memoriałowi towarzy-

szyły występy artystyczne 

w wykonaniu mażoretek 

z UKS Azaria Piekary Śląskie 

i dziewcząt z zespołu MaTG. 

Było też losowanie nagród 

wśród publiczności. Na ko-

niec organizatorzy serdecz-

nie dziękowali tym wszyst-

kim, dzięki którym udało się 

zorganizować zawody.

LEKCJA WĘGIERSKIEGO, 
CZYLI MEMORIAŁ DLA BRATANKÓW
W Polsce i na Węgrzech mówiło się niegdyś „Polak, Węgier, dwa bratanki, i do szabli, i do szklanki”. Można dodać, że do 
koszykówki również. Węgierska drużyna Bekescsabai KK wygrała XVII Memoriał Krystiana Michalskiego i Szymona Łysika, 
rozegrany 6 i 7 marca w Tarnowskich Górach.

Węgrzy z Bekescsaby zdecydowanie dominowali w tegorocznym memoriale
 ZDJĘCIA: KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Przyjaciele Szymona momentami byli bezradni wobec znakomi-

tych zagrań węgierskiego zespołu

14 drużyn rywalizowało 
w zawodach koszykówki, 
rozegranych w ramach te-
gorocznej edycji wieloboju 
sołectw gminy Zbrosławice. 
Szósty rok z rzędu najlepsi 
okazali się reprezentanci La-
ryszowa, którzy nie dali ry-
walom najmniejszych szans. 

W walce o I lokatę Laryszów 

pokonał Wieszowę 23:6. III 

miejsce przypadło Czeka-

nowowi, który wygrał 12:3 

z Księżym Lasem. W zwy-

cięskiej ekipie z Laryszowa 

grali: Jakub Jelonek, Maciej 

Jelonek, Magdalena Jelonek

-Wiatr, Dawid Zimny, Marcin 

Kostka, Leszek Gulik, Arka-

diusz Broja, Łukasz Radom-

ski, Mateusz Więcław, Kuba 

Seweryn, Tomasz Pawletko. 

Laryszów objął prowadze-

nie w wieloboju, mając na 

koncie 43 punkty. Wieszowa 

(42 pkt.) jest druga, Księży Las 

(38) � trzeci. (K)

Dream  team  z Laryszowa

Sołtys Piotr Szołtysik (z pucharem) może być dumny z takiego 

dream teamu
 FOT. DZIEKI UPRZEJMOŚCI UG ZBROSŁAWICE

Dzielnie spisali się piłkarze 
Gwarka Tarnowskie Góry 
w inauguracyjnym meczu 
rundy wiosennej. 7 marca 
nasi trzecioligowcy zremi-
sowali na wyjeździe z otwie-
rającym tabelę Śląskiem II 
Wrocław 1:1 (0:1).

Tarnogórzanie objęli prowa-

dzenie w 27. minucie. Wtedy 

to Kevin Kołodziej wykorzy-

stał dośrodkowanie z rzutu 

wolnego Rafała Kulińskiego 

i umieścił piłkę strzałem 

głową  w bramce wrocła-

wian. Podrażnieni gospoda-

rze rzucili się do odrabiania 

strat, ale wyrównać udało im 

się dopiero w 71. minucie, 

za sprawą gola Sebastiana 

Bergiera, także po stałym 

fragmencie gry. Takim też 

wynikiem zakończyło się to 

wyrównane spotkanie, choć 

obie drużyny miały jeszcze 

okazje do zmiany rezultatu. 

Mimo cennego remisu tar-

nogórzanie, mając w dorobku 

28 punktów, spadli z szóstego 

na siódme miejsce tabeli trze-

ciej grupy III ligi. Prowadzący 

w rozgrywkach Śląsk II Wro-

cław ma 37 pkt. W następnej 

kolejce, 14 marca Gwarek za-

gra na wyjeździe z rezerwami 

Miedzi Legnica. 

GWAREK: Rosół � Dyląg, 

Dzido, Kołodziej, Pipia, Ti-

mochina (67. Cholerzyński), 

Kuliński (82. Dworaczek), 

Mazurek, Siwek (74. Pach), 

Pączko (80. Joachim), Jarka. 

Trener: Krzysztof Górecko.

(K)

Lider  n iestraszny 

Gwarkowi

Wielki finał był raczej 
jednostronnym wido-
wiskiem. Znakomicie 
przygotowani fizycznie 
i świetnie dysponowani 
rzutowo Węgrzy od sa-
mego początku uzyskali 
zdecydowaną przewagę.
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Piłkarze Ruchu plasują 

się na piątym miejscu 

tabeli grupy pierw-

szej, a ich strata do 

prowadzących Szom-

bierek Bytom wynosi 

9 punktów. To dużo, ale 

teoretycznie walka o mi-

strzostwo jest nadal możliwa. 

Włodarze Ruchu są jednak 

realistami. Bez Dawida Ga-

jewskiego, Michała Staszow-

skiego, Andrzeja Piecucha czy 

Kevina Rockiego i Kamila Soli-

ka, którzy odeszli w przerwie 

zimowej, łatwo � Cidrom�  nie 

będzie. Prezes klubu Marcin 

Wąsiak w niedawnym wywia-

dzie dla klubowej strony Ru-

chu podkreślił, że teraz należy 

się przede wszystkim zająć bu-

dową drużyny, która o awans 

do III ligi spróbuje powalczyć 

w kolejnym sezonie. 

Inne problemy ma aktual-

nie Drama Zbrosławice. Run-

dę jesienną nasz beniaminek 

zakończył dopiero na przed-

ostatnim miejscu, mając tyle 

samo punktów, co ostatni RKS 

Grodziec. Walka o utrzymanie 

zapowiada się bardzo trudna, 

bo do czternastego miejsca, 

zajmowanego przez Slavię, 

brakuje 6 punktów, a niwe-

lacja tej różnicy to dopiero 

początek drogi. Z rudzianami 

Drama zagra już w sobotę i od 

wyniku tego meczu może wie-

le zależeć. W klubie ze Zbro-

sławic nastroje są bojowe. � 

Z okresu przygotowawczego 

i sparingów jestem bardzo 

zadowolony. Do rundy rewan-

żowej przystąpimy w mocno 

przemeblowanym zestawie-

niu. Z naszego podstawowe-

go składu, który grał jesienią 

pozostało tylko kilku zawod-

ników. Mocno wzmocniliśmy 

drużynę, choć nie ukrywam, 

że nie ze wszystkich nabyt-

ków będę mógł skorzystać 

już w pierwszych meczach 

� mówi trener Dariusz Dwo-

jak. Nowe twarze w druży-

nie Dramy to między innymi 

wspomniany Dawid Gajewski 

z Ruchu Radzionków, Marcin 

Leszczyński z Wilków Wilcza, 

Adam Fic z Polonii Bytom, 

a także znani ze śląskich bo-

isk: Damian Jaworski, Sławo-

mir Jaworski, Bartosz Gałąz-

kiewicz, Mateusz Kopia czy 

Karol Banaś. Mecze kontrol-

ne potwierdziły przydatność 

nowo pozyskanych zawodni-

ków, szkoleniowiec Dramy 

ma nadzieję, że podobnie bę-

dzie w rozgrywkach ligowych. 

Najbliższy weekend to tak-

że początek rundy rewanżo-

wej w klasie okręgowej, gdzie 

drugie miejsce w tabeli grupy 

pierwszej zajmuje Orzeł Mie-

dary. Drużyna trenera Adam 

Krzęciesy traci do prowadzą-

cej Jedności 32 Przyszowice 

tylko dwa punkty. W inaugu-

racyjnej kolejce miedarzanie 

będą podejmować na boisku 

w Kamieńcu właśnie lidera 

z Przyszowic. � Od wyniku 

tego meczu na pewno wiele 

będzie zależeć, stąd postara-

my się wyjść na boisko w peł-
ni zmobilizowani. Awans 

do IV ligi pozostaje naszym 

celem, a wygrana z dotych-

czasowym liderem jest w na-

szym zasięgu. Nie zapomi-

namy jednak, że czeka nas 

kilkanaście innych spotkań. 

Wierzymy, że jesienią zagra-

my już na nowo wyremonto-

wanym boisku w Miedarach 

i będą to mecze w IV lidze � 

mówi trener Adam Krzęciesa. 

W przerwie między runda-

mi Orła wzmocnili Mateusz 

Bednorz ze Skry Częstocho-

wa i Damian Cziba, który po-

wrócił do drużyny ze zbrosła-

wickiej Dramy. Na początku 

marca trwały jeszcze ostatnie 

rozmowy w celu pozyskania 

Marcina Rekusa z Tęczy Wie-

lowieś. Ze składu ubył Michał 
Szkliniarz, który przeszedł do 

Sokoła Zbrosławice. 

Jeśli chodzi o inne nasze 

zespoły z grupy pierwszej, 

to w roli gospodarza wystą-

pi tylko Górnik Bobrowniki 

Śląskie, rywalizując z Tęczą 

Wielowieś. Pozostałe zagrają 

na wyjazdach: Unia Strzyb-

nica z Czarnymi Pyskowi-

ce, Odra Miasteczko Śląskie 

z Silesią Miechowice, Sokół 
Orzech z KS 94 Rachowice, 

a Czarni Kozłowa Góra z So-

śnicą Gliwice. W grupie dru-

giej Unia Kalety spotka się 

u siebie z Piastem Przyrów.

DRAMA NIE SKŁADA BRONI, ORZEŁ 

WALCZY O AWANS

Jak przypomina to zdjęcie, jeszcze w sezonie 2018/2019 

drużyny Dramy Zbrosławice (niebieskie koszulki) i Orła Miedary 

grały ze sobą w okręgówce. Drama zakończyła wtedy sezon na 

pierwszym miejscu i awansowała do IV ligi, a Orzeł zajął trzecie 

miejsce. Jeśli teraz zespół Dariusza Dwojaka obroni się przed 

spadkiem, a ekipa Adama Krzęciesy wywalczy awans, czekają nas 

w gminie Zbrosławice IV-ligowe derby
 FOT. KRZYSZTOF GARCZARCZYK 

12 drużyn wzięło udział w Ha-
lowym Turnieju Piłki Nożnej, 
który odbył się w hali spor-
towej w Nakle Śląskim. Cały 
dochód z imprezy, czyli ponad 
22 tys. zł zostanie przekazany 
na leczenie i rehabilitację kil-
kuletniego Mateusza Kaima 
z Piekar Ślaskich. Akcję cha-
rytatywną zorganizował LKS 
Żyglin. 

Mateusz Kaim lubi dinozaury 

i grę w Minecraft a. Ponad rok 

temu był zdrowym i spraw-

nym dzieckiem. Potem za-

czął sporadycznie skarżyć 

się na bóle. W kwietniu ubie-

głego roku dolegliwości się 

nasiliły, pojawiły się jeszcze 

bóle karku i problemy z ob-

racaniem głowy. Stopniowo 

było tylko gorzej: zaczął się 

postępujący niedowład koń-

czyn i zaburzenia chodu. 

U Mateusza zdiagnozowano 

nowotwór o nazwie wyściół-

czak anaplastyczny. Chłopiec 

wymaga całodobowej opieki, 

a wychowuje go tylko mama, 

która ze względu na chorobę 

syna musiała zrezygnować 

z pracy. 

Mateusz jest podopiecz-

nym Fundacji Iskierka. Jego 

leczenie i rehabilitację posta-

nowili też wesprzeć działacze 

i zawodnicy LKS Żyglin. � De-

cyzja zapadła na spotkaniu 

opłatkowym, to zresztą ko-

lejny turniej charytatywny, 

jaki organizujemy. Spotkali-

śmy się z Mateuszem i jego 

mamą. To fajny chłopak. Nie 

tak dawno biegał i grał, a po-

tem nagle przyszła choroba 

� mówił prezes klubu Jerzy 

Staroń. 

Przygotowania do imprezy 

od kilku tygodni szły pełną 

parą. Organizatorzy spotykali 

się co tydzień, żeby omówić 

wszystkie szczegóły. � Cały 

klub tym żył, mamy wspa-

niałą ekipę, której zawsze się 

chce. Początkowo chcieliśmy 

zorganizować turniej w hali 

sportowej w Tarnowskich Gó-

rach, ale okazało się, że może-

my ją tylko wynająć � za 350 zł 
za godzinę. To mijało się z ce-

lem tej akcji, bo chcieliśmy 

zebrać jak najwięcej pienię-

dzy dla Mateusza. W Nakle 

Śląskim dzięki uprzejmości 

wójta i dyrektora szkoły halę 

udostępniono nam nieodpłat-

nie � podkreślał prezes. 

Nie było żadnego proble-

mu z naborem zespołów, bo 

chętnych zgłosiło się więcej 

niż miejsc. W sumie 29 lute-

go w hali zagrało 12 drużyn 

i 120 zawodników. Był m.in. 

Team dla Mateusza, zespół 
z Tychów, ekipa Policji, Huty 

Cynku czy Avengersy z Żygli-

na. Turniej wygrała drużyna 

Eurofensteru, II miejsce przy-

padło Dako-Dom, III � KTG, 

a IV � Hucie Cynku. Oprócz 

sportowych emocji była też 

loteria z atrakcyjnymi nagro-

dami i wejściówkami oraz sto-

iska z domowymi wypiekami. 

W sumie udało się zebrać re-

kordowe 22,7 tys. zł.
ALICJA JURASZ

Turniej dla Mateusza Kaim a

Wśród drużyn nie zabrakło ekipy Team dla Mateusza. Więcej zdjęć na www.gwarek.com.pl
 ZDJĘCIA: ALICJA JURASZ

Impreza nie odbyłaby się bez wsparcia wolontariuszy

Tydzień po trzecioligowym Gwarku Tarnowskie Góry rundę wiosenną zainaugurują nasze drużyny 
występujące w IV lidze. Już 13 marca Ruch Radzionków zagra u siebie ze Zniczem Kłobuck, a Drama 
Zbrosławice następnego dnia spotka się na wyjeździe ze Slavią Ruda Śląska.

– Awans do IV ligi po-
zostaje naszym celem, 
a wygrana z dotychcza-
sowym liderem jest w 
naszym zasięgu – mówi 
trener Adam Krzęciesa.
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NIERUCHOMOŚCI

Mieszkanie w kamienicy, I piętro, 
90 m kw. + piwnica + strych + 
3,5 ara przynależnego terenu, 
własność KW, ścisłe centrum 
miasta, do kapitalnego remontu, 
sprzedam. 607 666 555

Dom w Psarach, ścisłe centrum, 
parter - dwa sklepy, piętro - trzy 
mieszkania, tanio sprzedam.  607 
666 555

Działki budowlane - Ptakowice, 
Górniki, Sowice. BEATA,  604 075 
137

Gmina Zbrosławice, dom dwuro-
dzinny, do niewielkiego remontu, 
275 tys. zł. BEATA,  604 075 137

Sowice, Miasteczko Śląskie, Żyglin, 
Połomia, Kalety-Kuczów, Czarków, 
Wilkowice, Boruszowice - atrak-
cyjne działki. BEATA,  602 185 338

BIURO NIERUCHOMOŚCI BEATA 
OFERUJE PROFESJONALNĄ I 
KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ W 
SPRZEDAŻY, KUPNIE I WYNAJMIE 
DOMÓW, MIESZKAŃ I DZIAŁEK. 
ZAPRASZAMY SERDECZNIE. 
Tarnowskie Góry, ul. Powstańców 
Śl. 36. Tel. 602 185 338, 604 075 
137, 600 437 261,  32 768 22 00 
www.beatadom.pl

Miasteczko Śląskie - dom jedno 
lub dwurodzinny, na 10-arowej 
działce, 330 tys. zł. BEATA,  602 
185 338

Strzebiń - Prądy, dom do remontu, 
na pięknej działce, 4577 m kw., 
250 tys. zł. BEATA,  602 185 338

M-3, Świerklaniec, I piętro, 129 
tys. zł. BEATA, 600 437 261

Duży dom do wykończenia - Poło-
mia. BEATA, 602 185 338

Świerklaniec - duży dom do 
zamieszkania, 399 tys. zł. BEATA, 
600 437 261

Działkę budowlaną w Brynku 10 i 
20 arów, sprzedam. 607 666 555

Działkę budowlaną w Zendku 10 i 
20 arów, sprzedam. 607 666 555

Lokal biurowy, 100 m kw., w ści-
słym centrum Tarnowskich Gór, ul. 
Gliwicka, z własnym prywatnym 
miejscem parkingowym - sprze-
dam. 607 666 555

M-4, Przyjaźń, II piętro, 63 m kw., 
205 tys. zł. BEATA,  600 437 261

Strzybnica, dom z 1978 roku, na 
działce 955 m kw. BEATA,  600 
437 261

Tarnowskie Góry k. kopalni 
zabytkowej - działki budowlane 
pod domki jednorodzinne do 1000 
m kw., cena 195 zł/ m kw. 666 
152 243

Do wynajęcia M-3, na os. Przyjaźń. 
694 861 771

Kamińsko powiat kłobucki, gmina 
Przystajń działkę budowlaną po-
łożoną w lesie 3000 m kw., tanio    
sprzedam.  607 666 555

Zdecydowanie sprzedam działkę - 
altana, drzewka owocowe, krzewy, 
woda, prąd. 668 375 191

Pokój do wynajęcia, Tarnowskie 
Góry. 500 631 992

Do wynajęcia M-2, II piętro, Przy-
jaźń.  601 894 531

Wynajmę mieszkanie - kawalerkę 
w Miasteczku Śląskim.  660 150 
295

Sprzedam działki rekreacyjne, 
Żyłka.  799 896 421

Działka 888 m kw., rekreacyjno
-budowlana, idealna na leśniczów-
kę. Potępa-Żyłka. Cena: 20 tys. zł. 
881 236 753

Mieszkanie do wynajęcia, 58 m 
kw., Tarnowskie Góry.  514 111 
550

Leśniczówka - wynajmę pokój 
emerytom. 53 538 31 18

Do wynajęcia pomieszczenia po 
sklepie obuwniczym - Tąpkowice, 
centrum.  666 912 070

Hala Targowa, parter boks sprze-
dam lub wynajmę.   501 732 755

Sprzedam boks na hali targowej. 
Parter, boks 170. Super stan, nie 
wymaga remontu. 517 153 338

Ładna umeblowana kawalerka 
(Śródmieście) do wynajęcia. 603 
912 808

Kupię mieszkanie, płacę gotów-
ką. 794 218 150

Kupię mieszkanie w Tarnowskich 
Górach. 698 293 737

Kupię garaż w Tarnowskich Gó-
rach. 698 293 737

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, znaczki, 
starocie, medale, zegarki, doku-
menty, rogi, płyty, pocztówki. 660 
482 319

Kupię giętarkę, walcarkę do blachy.  
790 246 933

Kupię betoniarkę.  790 246 933

Kupię tokarkę stołową, imadło. 57 
707 53 12

Zestaw wypoczynkowy 3+2+1, 
skóra, kolor beżowy. 605 355 068

Poznam osobę niepracującą z Tar-
nowskich Gór, w celu wspólnych 
spacerów i spędzania wspólnych 
wieczorów. Jestem samotną 
60-letnią emerytką. 511 187 281

Udzielę pomocy i lekcji w obsłudze 
i konfiguracji telefonu komórko-
wego osobom w każdym wieku. 
Tel.  609 050 871

SZUKAM PRACY

Podejmę się brukarstwa. 664 679 
772

Wiosenne porządki. 502 311 139

MOTORYZACYJNE

Kupię garaż murowany w Tarnow-
skich Górach.  601 415 495

Kupię stare motocykle i motoro-
wery. 794 685 436 

Sprzedam Fiata 126p (2000), 
przebieg 50 tys. 607 484 657

Kupię stary lub niepotrzebny 
samochód lub motocykl. 698 293 
737 e-mail: phiskus@op.pl




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